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Półw!*0drÓŻ króla Humberta po całym 
dnvm Ple aPenińsliim miała być je
że SZS eglT  owacyj wykazujących
W e ś f  , : ło s ta  .prz.ci«ta
że to uczuciami d y n a s ty c z n e j

te uczucia stanowia wał ochrnnn
mank w8zelk‘,n wewnętrznym i i  
Bachom na monarohicznj formę r^ ‘
zrrior rłynaetya sabaudzka, której &
S & E «2
w e w V z n “ La<iro“ti 0df. ,k r/ s t™  *
energiczne środki 8fneJ’ “nl/eli
P r e s y j n e t a k p ^ S ^ i " 8 i ™- 
‘ socyalistoui, t j d w . m 1*-1™  Jak
kt*>re w o^óle na , st’r °nnictwom,
a ,giównieCWe Fi-t J  l° ^ ie E ur°Py
równoległa rr , i ^  1 Włoszech tak 
raz uważam? i,W a ag itac ję , że nie- 
ci<*ie \ T Z  J J ^  tylko “ dwa od-^jeuuego stronnictwa.

dała, z noot +Xeia E um ^ erta  odpowia- 
^  początku założeniu swojemu i

celom wytkniętym. W ysilano się wszę
dzie na zgotowanie parze królewskiej 
jak  najserdeczniejszego przyjęcia, ogół 
ludności dem onstracyjnie brał udział 
w tych owacy ach i dotąd żaden fał
szywy ton nie zepsuł uroczystego n a 
stroju. Dopiero na ostatniej stacyi w 
Neapolu zaszedł wypadek, który m u
siał zepsuć wrażenia wywiezione z in 
nych miast, mianowicie północno-wło- 
skich. Wykonano tam bowiem zamach 
na życie króla i jego m inistra-prezy- 
denta, który się nie powiódł spraw cy 
ale w yw arł sk u tek , o jakim  on nie 
myślał. Za zbrodnię szalonego kucha
rza z Oosenzy nie może odpowiadać 
społeczeństwo całe , ale bądz co badz 
z natu ry  rzeczy wynika, że król Hurn- 
bert w powrocie do K w irynału zosta
w ać będzie pod w rażeniem  tej zbro
dni a nie świetnych owacyj _ w ypra
wionych W Bononii, F iorencyi itd.

W królobójstwa obfituje rok bie
żący, ja k  żaden poprzedni. Dwa razy 
padł' strzał na cesarza Wilhelma w 
Berlinie, niedawno na króla hiszpań
skiego strzelono w Madrycie a teraz 
reka zbrodnicza targnęła się na życie 
króla Humberta. We wszystkich tych 
w y p a d k a c h  królobojstwa motywa zbro
dniarzy należą do jednej i tej samej 
kategoryi. Mniej lub więcej wyraźnie 
ale w każdym wypadku niewątpliwie 
doktryny soeyalistyczne stanowią głó
wne motywum. Królobójca nąjśwież-
kfęU U“ 8J' u t " “J r . ’ - i -" 'lannirn
Hodla idyotycznem pojmowaniem dok
tryn  pochw ytanych pobieżnie i celów 
swojej zbrodni. Jestem  biedny i byłem 
zawsze źle traktow any VnGZ moiotl 
panów, więc nie chce mieć królów ! — 
powiedział neapolitański królobójca, tłó- 
m acząc się przed sędzią z pobudek 
swojego czynu. Niepotrzebnie dodaje 
telegram , że królobójca ten nie należy 
do żadnych stowarzyszeń. Nie zmienia 
to bynajm niej charakteru faktu. Chyba 
tylko udowodnione niewątpliwie sza

leństwo nowego królobójey mogłoby 
zasłonić sooyalistów przed zarzutem, 
że na ich woale już przeładowany 
rachunek idzie nowa zbrodnia królo
bójstwa.

j Niedawno zwracaliśmy uwagę, 
j jak wielkie niebezpieczeństwo grozi 

Włochom z powoda osiedlania się w 
Medyolanie sooyalistów niemieckich, 
którym świeżo wydana ustawa krzy
żować zaczęła wszystkie szyki agita
cyjne. Zamach neapolitański nie zostaje 
W związku z trą emigracyą niemieckich 
sooyalistów do W łoch, bo nie mieli 
ani jeszcze dosc czasu do zjednania 
sobie takich wpływów a zresztą akcya 
ich rozciąga się głównie za granicę 
ku Niemcom. Ale to pewna, że nie
mieccy socyaliści wybrali sobie dobre 
schronienie, bo Włochy sa już podmi
nowane socyalistyczną propaganda. 
Przeciw napływowi niemieckich przy
byszów socyalistycznych rzad wystą
pił z surowemi środkami zaradezemi 
1 zapewne skutek zamierzony osia<niie 
zupełnie. Ale to nie wystarcza, skoro 
w Neapolu pokazało się, że włoski 
socyalizm i bez niemieckiej pomocy 
rwie się już do czynu, wydaje owroce 
i ogarnia w społeczeństwie, coraz szer
sze koła. Dla Oairolego nadeszła teraz 
pora krytyczna, musi bowiem albo 
usunąć się albo zerwać zupełnie wszel
kie, wątle wprawdzie, ale dotąd istnie
jące węzły z żywiołami radykalnemi, 

n ^ m ^ s o c y a l iz r n  coraz

Sprawy krajowe.
(Dwie ankiety.)

(§) Na tegorocznej sesyi dnia 9 paździer- * 
nika S> jtn uchwalając ustawę o zaciągnięciu . 
półmilionowej pożyczki celem niesienia po- i 
mocy ludności przez lichwę wyzyskiwanej, po
wziął zarazem kilka uchwał mających na ce
lu polepszenie stosunków' kredytowych w kra- i

'ml żwćh

ju. Pomiędzy temi uchwałami dwie zasługu
ją na szczególną uwagę. Opiewają one do
słownie jak następuje:

„1. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
wziął pod rozwagę, czy wobec zaprowadzo
nych ksiąg hipotecznych włościańskich by
łoby pożądanem i już teraz na czasie stwo
rzenie instytucji hipotecznej dla posiadłości 
włościańskich.

2. Wzywa się Wydział krajowy, aby 
zbada ł środki założenia centralnej instytucyi 
finansowej przeważnie dla towarzystw zalicz
kowych i powiatowych kas oszczędności i a- 
bv z rezultatu zdał sejmowi sprawę na naj
bliższej sesyi.“

Nie są to kwestye nowe, gdyż zastana
wiano się już nad niemi przed dwoma laty, 
gdy osobna ankieta badała wskutek polecenia 
Sejmu powody zubożenia kraju i zastanawiała 
się nad środkami zaradezemi. Wtedy jednak 
podniesienie tych kwestyj niemiało takiego 
znaczenia jak dziś, gdy inicjatywę bierze re
prezentacja kraju, z czego wynika także jej 
gotowośó przyczynienia się do tego dzieła.

Dla dokładnego zbadania tych kwestyj 
Wydział krajowy zwołał dwie ankiety. A n
kieta dla sprawy założenia instytucyi hipo
tecznej dla posiadłości włościańskich zbierz9 
się pod przewodnictwem hr. Henryka Wo- 
dzickiego dnia 16 grudnia b. r. W skład jej 
wchodzą oprócz człouka Wydziału krajowe
go i referenta tej sprawy dr. J . Wereszczyń- 

skiego pp: dr. P. Gross, Józef Pajączkowski, 
hr. W. Bussoeki, dr. Arnold Rappaport, dr. 
Tadeusz Piłat, H. Kieszkowski i dr. M. Gno- 
iński. Druga ankieta dla sprawy utworzenia 
centralnego zakładu kredytowego zgromadzi 
się 2 grudnia b. r. pod przewodnictwem br. 
Józefa Bauma. Należyć będą do niej oprócz 
dr. J. Wereszczyńskiego pp. dr. Tadeusz Pi
łat, J. Pajączkowski, dr. P. Gross, F. Zima, 
dr. T. Skałkowski, dr. A. Zgórski i rektor 
l wnwskiegm uniwersrtego dr. Leon Biliński, 
drugą sprawę, przekazaną przez sejm Wy
działowi krajowemu, t. j. sprawę otwarcia 
kredytu w banku narodowym dla krajowych 
towarzystw zaliczkowych i powiatowych kas 
oszczędności. Sejm polecił Wydziałowi kra
jowemu zawiązanie rokowań z bankiem na
rodowym a Wydział krajowy uczyni to do
piero po wysłuchaniu opinii ankiety cc do 
podstawy i warunków, pod jakiemi rokowa
nia te prowadzić należy.

Wczesne zwołanie obu ankiet świadczy, 
że Wydział krajowy uznaje wielką doniosłość 
obu spraw sobie przekazanych i pragnie ba-

IstTcJ t-'. j—r-

OSTATII UST
2 W Y S T A W Y  F A R Y Z K I E J

ŁhTp in a y c k ^ a r doZdów Turojej-
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lat kilkunaRhi’ °dbyła w peryodzie
aię teraz oUk Da ?° Przemyeł°wem, będzie 
wy Ła poiu aż do przyszłej wysta-
euzcy, tak sam • Artyści fran-
powiedzieli Dle^dyś przemysłowcy,
artistes du V ,ous ^ommes les premiers 
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Breda....
skie go za jeden posag Antokolskiego, za jego 
Chrystusa przed ludem , który odznacza się
nietylko ową wybitną cechą natchnienia, któ
ra wyróżnia pierwszorzędne utwory od zgra
bnych faiitazyj powszedniego rzeźbiarza, ale 
uderza nadto potężną siłą twórczą, która w 
marmur umie zakląć myśl, życie i uczucie....

O ile ucieszyłem się z przyznania An- 
tokolskiemu pierwszej nagrody, o tyle zasmu
ciła mnie niesprawiedliwość wobec malarza 
węgierskiego Benczura. Honorowy medal w se- 
kcyi węgierskiej otrzymał Munkascy za swój 
obraz przedstawiający Miltona, dyktującego 
swoj‘-j córce sławny swój R a j utracony, a Ben- 
czurowi za jego przepyszny Chrzest śiv. 
Szczepana dano zaledwie medal trzeciej kla
sy. Nie będę tu zgłębiać przyczyn tego fa
woru , konstatuję tylko fa k t, który mnie 0- 
burza.

Daleki jestem od zaprzeczenia Muuka- 
czemu zdolności malarskich. Munka^zy jest 
malarzem rasowym , dzielnym i sympatycz
nym , ale zrobił on sobie receptę na koloryt 
i maluje osoby czekoladowo - oliwkowe. Ta 
konwencjonalna maniera jest w ciągłym spo
rze z przyrodą, w kolizyi z esteiycznemi wa
runkami wyższej miary. Na cóż są farby, jeśli 
nie na to, aby wiernie odtwarzać przyrodę i 
ludzi ?

Tegoroczny obraz Muukaczego pod wzglę
dem kompozycyi a szczególniej efektów uczu
cia jest utworem zuakomitym, ale zdaniem 
mojern nie może wytrzymać porównania z 
pierwszorzędnym obrazem Benczura, który u- 
ważany tu jest przez znawców za najdosko
nalszy z całej wystawy pod względem bie
głości pęzla i świetności kolorytu.

Zwycięztwo malarzy cudzoziemskich na 
wystawie paryzkiej dało wiele do myślenia

im to na korzyść, gdyż w ogólności roztrzą- ! 
sają bardzo trzeźwo tę kwrstyę i widzą ja
sno wszystkie dodatnie i ujemne strony cu
dzoziemskich mistrzów, jak równie i swoje 
własne niedostatki — a sięgają głębiej do 
źródła przyczyn swego zastoju.

Miałem świeży dowód tego zwrotu w 
rozmowie kilku artystów, z którymi spotka
łem ,-.ię niedawno przypadkiem u znajomego 
mi Francuza. Jeden z nich szczególnie mię za
interesował trafnością swoich spostrzeżeń.

— Wiecie — mówił — Ż6 moje rodza
jowe obrazki używały zawsze wielkiego po
wodzenia Byłem dumny i uważałem się za 
mistrza w tej specjalności, ale kiedym oba- 
czył obrazki rodzajowe niemieckiej szkoły, 
powiedziałem sobie: mon garęon, tu n es t 
guune mazette.

— Francuzka szkoła — mówił dalej — 
posiada niezaprzeczenie wielką biegłość pę
zla ; ale cóż z tego, kiedy nasze malowidło 
rodzajowe je.-t banale. Cała nasza obserwacja 
ogranicza się do szczegółów fizycznych — 
cały nasz efekt w draperysch i w erotycz
nych wyskokach. Czemże jest biegłość pęzla, 
który odtwarza to tylko, co przemawia do 
zmysłów? Niemieckie malarstwo rodzajowe 
rozwija się na innej podstawi.- —  biegłość 
pęzla jego mistrzów jest czynnikiem społecz
nym i poetyczuym, każdy ich obrazek jest 
albo krytyką pełną humoru . aibo rzewnym

j epizodem, przemawiającym do serca, albo 
’ świeżą i czystą idyllą. Patrząc na te utwory 

niemieckiego malarstwa byłem głęboko upo
korzony w uczuciu narodowem. i w miłości 
własnej. Jest to gorzka,,ale zbawienna nau
ka. Każdy artysta francuz k i, który z niej nie 
skorzysta, będz e złym patryotą. Co do mnie, 
ponieważ należy od czegoś zacząć, dałem so-

Korzystałem z ostatnich dni wystawy 
dla zrobienia ogólnego przeglądu niektórych 
ważniejszych działów, w których F rancja mia
ła zawsze pierwszeństwo — a to dla zdania 
sobie sprawy, czy utrzymała dotąd tę prze
wagę i czy inne kraje zrobiły jaki postęp na 
tem polu w ciągu ostatnich lat kilkunastu.

Dział złotnictwa jest jednym z najwa
żniejszych na wystawie, zacząłem więc od 
n ieg o / Udałem się najprzód do sekcyi fran- 
enzkiej. Paryż i Lyon są głównemi punkta
mi francuzkiego złotnictwa. Fabrykanci pa- 
ryzcy i lyońscy zatrudniają około 4000 robo
tników7, przez których ręce w ciągu roku, 
przechpdzi 80.000 kilogramów srebra, co 
przedstawia realuą wartość 10 milionów fran
ków. Krir-zee zamieniony w naczynia i przed
mioty różnego rodzaju dochodzi do wartości 
50 milionów. Trzecia część tych wyrobów 
z o-taje we Francji, reszta idzie do Ameryki, 
Anglii, Niemiec i krajów wschodnich.

Z okazów starego złotnictwa francuzkie
go mało co zostało. Dekretem Ludwika XIV 
z r. 1689 r. wszystkie najpyszuięjsze srebra 
zostały ode-łane do mennicy. Przetapianie ich 
trwało sześć miesięcy, a wszystkie odbite pie
niądze zjadła wojna. W miejsce większych i 
i okazały h naczyń srebrnych z czasów Lu
dwika XIV. złotnicy francuzcy XVIII wieku 
wprowadzali nowe formy, tortillees et chiffon- 
nees w stylu Pompadour. Ten rodzaj utrzy
mał się dość długo. Srebra za pierwszego 
cesarstwa nie odznaczały się wytwornością 
form , ak- były bogate i wystawne. Na po-



dania swoje tak rychło skończyć, aby mógł 
wystąpić z merytorycznym wnioskiem na naj
bliższej sesyi sejmowej, chociażby nawet se- 
sya ta wcześniej niż zazwyczaj odbyć się 
miała.

(Głosy prasy rossyjskiej.)
Prasa rossyjska w ostatnich dniach 

zajmowała się przeważnie mowami lorda 
Beaconsfielda na bankiecie u lordmajora 
Londynu i Jego ces. Mości Franciszka Jó 
zefa podczas przyjęcia delegacyj. 1 tak pisze 
pomiędzy innerai R usskaja Prawda : „Krą
żą pogłoski o ustanowieniu „wysokiej mię- 
dzynaroduwej kom isji41 dla przeprowadzenia 
traktatu berlińskiego a nawet o nowym kon
gresie. Pogłosek tych nie uważamy za 
uzasadnione. Nie idzio tu o komisyę lub no
wy kongres, ale o to, o ile traktat mamy 
w czyn wprowadzić i jakiego rodzaju są 
tajne zamiary mocarstw, które go podpisały. 
Nikt nic nie widzi w tej ciemności, nikt 
nie wie, kiedy się rozjaśni. Wiosna rozpro
szy niewątpliwie te ciemności — ale do 
wiosny jeszcze daleko. Lord Beaconsfield 
mówi o silnym zamiarze Anglii nieopuszcza- 
nia gruntu traktatu berlińskiego i żądaaia 
ścisłego przeprowadzenia tego traktatu. To 
samo oświadczył cesarz austryacki przyjmu
jąc delegacje. Ale do tego potrzeba wywar
cia presyi na T urcyę; nadto trzeba będzie 
stłumić powstanie bułgarskie. Łatwo być 
może, że w tym celu Anglia dostarczy Por
cie broni i pieniędzy, — ale jak się wobec 
tego zachowa Bossya ? Zastanawiając się nad 
obecną sytuacyą, stawia sobie opinia publi
czna cały szereg pytań tego rodzaju. Kate
goryczną odpowiedź na takie pytania mogą 
dać tylko wypadki a nie dzienniki.“ W po
dobnym duchu odzywają się Birsew yja  
W iedomosti: „Licząc na rozsądek rządu an
gielskiego, mamy i teraz nadzieję, że koli
z ja  pomiędzy Auglią a Afganistanem skoń
czy się na czczych pogróżkach. Gdyby je
dnak mimo wszelkiego oporu angielskiej 
party i liberalnej miało przyjść do akcyi wo
jennej, to wojska indyjsko-angielskie mogą 
być pewne spotkania się z wojskami rossyj- 
skiemi, coby znowu mogło spowodować wy
padki, którychby z pewnością me przewidział 
ani lord B-acousfield ani żaden inny bystry 
polityk angielski. Nie chce nam się wierzyć, 
aby rząd aDgielski tak sobie lekceważył 
s p r a w ę  afganistań-ką. j ak b y  to z. m o w y  lor
da B eaconsfie lda  w nosić  można. Ola Anglii 
jest to sprawa bardzo groźna a r a d  ąngiel-
o fct T>' - i. rfn i n ■ 1] r  7Tt n : — VT sTrJSlIi (j. ii i.l)

kwestyę tę ubić w samym zarodzie.“ Co do 
ustęuu mowy premiera o traktacie berliń
skim. tak pisze wspomniany dziennik : „Wąt- 
piemy o tem, czy przeprowadzenie traktatu 
znajduje się na najlepszej drodze, czego do
wodzi pomiędzy innemi także zwłoka w 
ewakuacji tureckiego terytoryum ze stro
ny wojsk naszych. Interw encja w tej spra
wie jest przedewszystkiem dla Rossy i nieko
rzystną, która w takim razie mu-iałaby 
utrzymywać wielkim kosztem znaczną armię 
po za granicami kraju. Rossyi przede w zy- 
stkiem na tern zależy, aby o ile możności 
w jak najkrótszym czasie uwolnić się od

czątku panowania Ludwika Fiiipa złofniey 
Faueonnier i From ent - Meurice wprowadziii 
nowy rodzaj, który można nazwać stylem 
kaprysu, ale oryginalna fantazja dodawała mu 
wdzięku.

Tegoroczna francuzka wystawa złotni- 
ctwa imponuje liczbą okazów. Najciekawszym 
jest monumentalny sprzęt, ofiarowany w ze
szłym roku Papieżowi, Piusowi IX przez 
księdza Sire, dyrektora paryzkiego semina- 
ryum dla złożenia w nim specyalnej biblio
teki , złożonej z 400 egzemplarzy bulli pa- 
piezkiej o niepokalanem poczęciu w prze
kładzie na wszystkie języki. Ksiądz Sire pier
wszy powziął myśl przełożenia t°j bulli na 
wszystkie języki. Wszystkie przekłady prze
pisane kaligraficznie na brystolskim papierze 
z szerokiemi marginesami ozdobiono później 
miniaturkami.

Illustracyę bulli polskiej wykonała hra
bina Aleksandrowa Przezdziecka z wielką bie
głością pęzla. Temat wzięła artystka z histo- 
ryi polskiej. Kilka epizodów malowanych far
bami , z pozłotą lub bez pozłoty, stosownie 
do przedmiotu, stanowiło ramki każdej karty.

Bullę w języku żmudzkim illustrowała 
akwarellą hrabina Idalia Platerowa na wdzię- 
eznem tle żrnudzkiej flory. Każda karta ozdo
biona girlandą kwiatów innego gatunku ude
rzała oryginalnością i powabną świeżością. 
Pani Platerowa odwiozła sama swoją pracę 
do Rzymu i ofiarowała ją  osobiście Papie
żowi.

Z wszystkich tych manuskryptów uło
żonych metodyeżnie ksiądz Sire utworzył 
110 tomów. Kiedy biblioteka była już goto
wą , potrzeba było dać jej pomieszczenie od
powiednie jej świetności Skompletował więc

tych ogromnych kosztów i dla tego nie mo
żna przypuszczać, aby właśnie Rossya stara
ła się opoźni; ć wykonanie traktatu. Gdyby 
wojska rossyjskie miały dłużej pozostać 
w Turcyi, aniżeli traktat na to pozwala, 
przez co nastąpiłoby owo naruszenie, do 
którego lord Beaconsfield zrobił alluzyę, nie 
będzie to winą Rossyi i nie będzie się 
sprzeciwiało jej interesom. W każdym razie 
odwołanie się lorda Beaconsfielda do narodu 
angielskiego jest zdaniem naszem tylko go
nieniem za efektem i nie może mieć praw
dziwego znaczenia. Choćby lord Beaconsfield 
wystosował do narodu angielskiego jak naj
więcej takich odezw, lo tem samem nie 
wystawi jeszcze dostatecznych sił, aby armii 
rossyjskiej wskazać drogę do odwrotu za 
Dunaj. W końcu musimy jeszcze wyrazić 
ubolewanie z powodu tonu mowy lorda Bea
consfielda. Opinia publiczna w Europie spo
dziewała się, że mowa ta rozproszy mgły, 
które zaciemniają horyzont polityczny. Nie
stety, lord Beaconsfield nie liczył się w swej 
mowie z tą powszechną potrzebą i co do 
zawikłania kwestyi wschodniej pozostawił 
wszystkich w tej samej niewiadomości, w 
jakiej byli przed bankietem u lordmajora." 
Gofos ocenia mowę cesarza Franciszka Józefa 
ze stanowiska monarchii i mniema, że dele
gacje będą z niej zadowolone. „Mimo wszel
kich krzyków na naruszenie konstytucyi ze 
stroay hrabiego Aadrassego odrzucił parla
ment węgierski wniosek opozycyi, aby go 
pociągnąć do odpowiedzialności, widząc, ja 
kie niebezpieczeństwo wyniknęłoby zląd dla 
Madjarów, gdyby obeeue przesilenie rządowe 
miało także pociągnąć za sobą ustąpienie 
premiera. Zdaje się być rzeczą więcej niż 
prawdopodobną, że deiegaeye zaspokojone 
kilku obietnicami hr Andrassego uchwalą 
pieniądze, które umożliwią rządowi wykona
nie jego planów. W takim razie i my do
wiemy się niebawem, na co się zdecydował 
hrabia Andrassy i jaką rolę będzie w przy
szłości odgrywał na Wschodzie “

(Czarnogóra i Albania).
Z Cetynii pisze 8 b. m. korespondent 

Pol. C o r r „Rossyjski członek komisyi ture- 
eko-czarnogórskiej dla uregulowania granicy, 
pułkownik bar. Kaulbars, pożegmł nas i wy
jechał do Serajewa, gdzie jako rossyjski a- 
gent wojskowy bawić będzie w głównej 
kwaterze austryacko-węgierskiej armii okupa
cyjnej. Zdaje się, że także inne rządy wslą- 
pią w ślady Rossyi i odwołają swych dele
gatów lej komisyi, nie podobna bowiem 
przewidzieć, czy w ogóle i kiedy ta komisy a 
będzie miała spos buość do spełnienia swe- 

jro zarLnis łn ó m
wlTFTfij ażeby Turcja w sposób dobrowolny
odstąpiła Czarnogórze miejscowości położone 
na terytoryum albsń kiern. Do istniejących 
już i trudnych do usunięcia przeszkód, sta
wianych w tej mierze przez ligę albańską, 
przybtły nowe trudności ze strony katolickich 
Albańczyków. Były już pewne widoki, że 
mieszkańcy Podgorycy, Spużu, Zabiiaku, Gus 
sinia i iuuych m iast, przyznanych Czarno
górze n« kongresie berliiDkim, poddadzą się 
dobrowolnie księciu Nikicie, tymczasem wła
śnie z Lj strony zaczęto stawiać największe 
t ru d n o śc i .  Obiega tu pogłoska, że opór wy
chodzi z Oroszi, rezydencji naczelnika Mi- 
rydytów, Prenk Bib Doda t rozszerza się po

ksiądz Sire swoje dzieło ofiarowaniem Papie
żowi powyżej wspomnionego sprzętu.

Forma tej szafki jest niezgrabna i trudno 
ją zdefiniować. Jestto rodzaj witryny, zbyt ni
skiej w proporcyi do znacznej długości, która 
mierzy 32 stóp, ale pod względem ozdób ar
tystycznych prawdziwe arcydzieło. Bogate tar
cze na emalii, mozaika rzymsaa, fornirowa
ne tafie w desenie ze słujowatego klouu, z he
banu i z amarautu, oniksowe medaliony, rze
źba — wszystko ujęte w harmonię, składa 
się na pyszną całość.

** *

Okazy artystycznego złotnietwa fran
cuskiego są liczne i piękne. Christofle, Odiot 
Fanniere odznaczają się między innymi 
złotnikami pełniejszern wykończeniem, ale 
żaden z nich nie znalazł nowej oryginalnej 
formy i nie zdobył się na styl odrębny. — 
Jest to zawsze ta sama repetyoya znanych 
form nużących z waryant.em Japońszczyzny 
i innych imitacyj. Złotnictwo francuzkie za
chowało dawną swoją cechę kokieteryi, ale 
od ostatniej tutejszej wystawy 1867 nie po
stąpiło wcale.

Na wystawie paryzkiej 1867 r. zacofa
nie złotnietwa angielskiego było widoczne. 
Nie mogło ono iść w porównanie z fran- 
cuzkiem — najbogatsze nawet okazy uderzały 
brakiem gustu. Tegoroczna wystawa angiel
skiego złotnietwa odznacza się ujmują
cą kokieteryą prostoty, która jest cechą 
dobrego smaku i imponującem bogactwem. 
Nie są to efektowne blaszki, ale srebro ciężkie 
wagą, pyszne formą. Postęp angielskiego 
złotnietwa jest tak w ybitny, że tylko zła

wszystkich okręgach pogranicznych, zamiesz
kanych przez katolickie szczepy albańskie. 
Po kilkumiesięcznej nieprzyjaźni między 
katolickimi a mahometańskimi Albańczykami 
zjawiło się nagle w Oroszi kilku delegatów 
albańskiego centralnego komitetu z Pryzre- 
nia z propozycyą zawiązania stosunków przy
jacielskich. Jussuf Atlak, przewódca delega- 
cyi, rozwinął swój program, który sprawił 
wrażenie pomiędzy Mirydytami. „Panowanie 
Porty — tak wywodził Atlak — kończy się. 
Opatrzność, która zakreśliła granicę każdemu 
dziełu ludzkiemu, kładzie już widocznie kres 
panowaniu Ottomanów. Ludy, pozostające do
tychczas pod panowaniem sułtana, odłączają 
się od starego organizmu, ażeby rozpocząć 
nową, narodową i samoistną egzystencyę. 
Prawie wszystkie te narody są Albańczykom 
obce nietylko mową, istotą i historycznym 
rozwojem, ale co gorsza są wobec nich wro
go usposobione. Obecnie pewna, chociaż ma
ła  cząstka kraju albańskiego ma przejść w 
posiadanie takiego wrogiego żywiołu. Chociaż 
na razie są nieznacznemi owe części Albanii, 
która mają być przyłączone do Czarnogóry, 
mimo to zachodzi obawa, że później sięgnie 
Czarnogóra po większą część Albauii. A po
nieważ Serbowie okazali już od dawna za
miar zabrania niższej Albanii, którą nazwali 
Starą Serbią, przeto grozi Albańczykom nie
bezpieczeństwo z dwóch stron. Obowiązkiem 
narodu albańskiego jest tedy zażegnać te nie
bezpieczeństwa. W tym celu musi węzeł 
wspólnego postępowania połączyć wszystkie 
szczepy Albanii44. Pomiędzy Mirydytami, któ
rzy od kilku miesięcy patrzą niechętnie na 
Czarnogórę, sprawiły te wywody głębokie 
wrażenie i są oni aż nadto skłonni do usłu
chania rad swoich pobratymców wyznania 
mahometańskiego. Niewiadomo tu dotychczas 
czy zawarto już alians formalny, ale są powo
dy do przypuszczania, że w Oroszi nastąpiło 
porozumienie i że ułożono wspólny program 
na pewne wypadki. Katoliccy Albańczyey 
postanowili nadto wysłać deputację do dwo
rów europejskich, głównie zaś do dworow 
katolickich, która ma prosić o nienaruszenie 
ziemi albańskiej. Deputaeya, z duchownym 
na czele , miała ju ż ' wyjechać na zaehód. 
Wśród takich stosunków należy oswoić się z 
myślą, że pokojowe wykonanie postanowień 
traktatu berlińskiego co do Czarnogóry nie 
należy do rzędu rzeczy prawdopodobnych. 
Księcia Nikitę powstrzemują jeszcze tylko 
względy na gabinet petersburski, który dora
dza mu, powstrzymać się z wypowiedzeniem 
wojny. Z Liwadyi nadeszła tu niedawno te
legraficzna wiadomość, że car Aleksander za
mierza w drodze dyplomatycznej uczynić jakiś
krok u mocarstw podpi anych na traktacie 
har.i,^ aa nuiz/sc Lzarrtogory. Krok ten
ma być bardzo skuteczny. Ponieważ taakc;a  
dyplomatyczna nastąpi prawdopodobni? w 
krotce, przeto niedługo będziemy musiel i  
czekać na wyjaśnienie całej sp r awy .  Na ka
żdy wypadek przygotowuje się Czarnogóra 
do wojny nawet w ciągu zimy. Ks. Nikita 
kazał już rozdać kożuchy pomiędzy 16.000 
żołnierzy, ażeby wojska w razie potrzeby 
mogły wyruszyć w pole bez zwłoki."

( A n g l i  i  i  A f g b a n i s t a n . )
Wypadkiem dnia wczorajszego — pisze 

z Londyuu 15 b. m. korespondent Koln. Z  ty 
— było ogłoszenie drugiego pisma sir B.ir-

—BBasiiBaaB

wiara tutejszych dziennikarzy zaprzeczyć mu 
mogła.

Wystawa złotnika londyńskiego Elking 
tona jesi nad wyraz świetna. Do najwytwor
n iejszych  artystycznych okazów t»j wystawy 
należy tak zwana W aza Relikonu, piękna 
kom pozycya w stylu renaissance, i tarcza 
pielgrzyma na temat alegoryczny z dzieła 
sławnego anabaptysty Bunyana. Przepyszna 
tarcza wykuta jest z żelaza i srebra z ak- 
cessoryami inkrustacyi i pozłoty i z medalio
nem srebrnym po środku, na którym en re- 
pousse widzimy obraz jednej z allegoryczaych 
walk pielgrzyma z demonem.

Jeden z tutejszych dziennikarzy mówi
0 tym utworzą z taką samą znajomością rze
czy jaką okazał pan Clement, felietonista 
Debatów, opisując obraz naszego ziomka 
Brandta, Pochód Lisowczyków, których prze
robił ua Arabów. Dziennikarz ten poucza 
swoich czytelników, że tarcza przedstawia 
jedną ze scen Straconego raju.

Na tej samej wystawie między okazami 
innego rodzaju znajduje się flaszka srebrna 
do wina w stylu renaissance, złocona u góry
1 u dołu i rznięta, cudnie piękna, i dwa kubki — 
prawdziwe cacka. Widziałem także między 
drobniejszemi przedmiotami tak śliczne rze
czy, tak misternie wykonane, tak pełne sma
ku i imaginaeyi, że patrząc na nie mimowoli 
nasuwa się na myśl wiersz Wiktora Hugo :

E t devant Vart infini,
Dont jamais la loi ne change,
L a  mietie de Cellini
Fant le bloc de Michel-Ange.

Te o d o r  B ończa .

tle F rere’a o stosunkach Indyj z Afghanista- 
nem a mianowicie odezwy jego z dnia 11 
stycznia 1875 w sprawie memoryału lorda 
Lawrence z 4 listopada 1874. Dosadniejsze
go odparcia ostatnich rewela eyj lorda La- 
wrenee tudzież mów i listów Gladstona i 
Northbrooka nie podobna sobie było życzyć. 
Barnem opowiedzeniem faktów stawia Frere 
Northbrooka w stan oskarżenia. Stosunek e- 
mira do Indyj — na to zgadzają się wszy
scy — był w chwili objęcia urzędu lorda 
Lyttona całkiem odmienny od stosunku jaki 
panował za czasów urzędowania lorda Mayo- 
Miejsce zaufania i przyjaźni zajęły nieufność 
i nieprzyjaźń. Porozumienie nastąpiło tedy za 
czasów urzędowania Northbrooka. i zaczyna 
się od chwili, w której emir (w r. 1873) wy
słał posła do Indyj, który powrócił z nieza
dowalającą odpowiedzią. Wszystkie dowody 
przytoczone przez opozycyę obala Frere je
dnym zamachem, przytaczając tylko fakta. 
W Rhyt twierdził Gladstone, źe indyjscy po
słowie mogą w Kabulu tak dobrze spełniać 
służbę jak posłowie angielscy. Frere przyta
cza w odpowiedzi na to, że sprawozdania 
krajowych posłów nie mają żadnej wartości. 
Przeciwnicy rządu utrzymują zuchwale, że e- 
mir ni« zgodzi się nigdy na po-ła Anglika. 
Frere utrzymuje, że właśnie sam emir doma
gał się aby wysłano do Kabulu posła Augli- 
ka i że do Anglików ma w ogóle nierównie 
większe zaufanie niż do krajowców. Oponen
ci utrzymują, że każdy krok jaki uczynią An
glicy w celu zabezpieczenia swego i afgań- 
skiego terytoryum, musi wzbudzać nieufność 
w emirze i obawy, że chodzi tu o zabór je
go terytoryum. Frere dowodzi, że rzecz ina 
się właśnie inaczej. Równie ważnym jest 
także dowód Frere’a przytoczony na zbicie 
wywodów opozycyi, że polityka rządu angiel
skiego nie dąży bynajmniej do zaboru Afhg 
nistanu, lecz że Anglii chodzi tylko o obronę 
tego państwa. Jeduem słowem, z pisma uło
żonego przed blisko 4 laty wypływa, że An
glia i Hiudostau muszą obecnie wypić piwo, 
które nawarzyli Gladstone i Northbrook swą 
polityką chwiejną i niejasną. Teraz starają się 
ci panowie urządzić agitacyę przeciw wojme 
z Afghanistanem.

Dotychczas odbyły się tylko małe zgro
madzenia, ale w krotce ma się odbyć wielki 
mecting, na którym ma przewodniczyć lord 
Lawrence, ten sarn Lawrence, który r. 1857 
był gotów oddać Peszawer bez obrony. Ce
lem meetingu jest przedstawienie prezydento
wi ministrów, że potrzeba koniecznie zwołać 
parlament jak najrychlej. Jak gdyby parla
ment krępował ręce rządowi! Takie illuzye 
zawiodły już niejednokrotnie. Zresztą nrzed- 

. i«nic ' wisie przysżfoby już za późno. W 
pięciu bowiem a najdalej w sześciu dniach roz- 
strzcg.iie się kwestya:pokój czy wojua. O skutku 

i wysłanego ultimatum mamy dowiedzieć się 20 
brn. wprost z Peszaw eru w drodze telegraficznej 
i gabinet rozstrzyguie wówczas, co czynić 
wypada Jeżeli zapadnie uchwała, że ma 
byc wojna, to mamy na granicy około 40.000 
woisfca,

„Komitet afgański" jak się nazwało 
stowarzyszenie ukonstytuowane pod prze
wodnictwem lorda Lawrence i nrofesora Faw- 
cetta, kolportuj-i tymczasem następującą pro
śbę, która ma być przedłożoną prezydentowi 
ministrów celem zwołania parlamentu :

„Podpisani dowiedzieli się, że do emira 
Afganistanu wysłano poselstwo, i że pod 
zagrożenem wojny wezwano go, aby najda
lej do 20 t. m. dał pomyślną odpowiedź. 
Doniesienia usprawiedliwiające ten krok, były 
niejasne i sprzeczne i z jedynym wyjąrkieoi 
nie pochodziły ze źródłu urzędowego. ”Wiel
kie oburzenie n. p. wywołało doniesienie 
widocznie wiarygodne, że emir odprawił uaj- 
niegrzeczniej poselstwo wicekróla, przyczem 
zagrożono majorowi Cavagnari’emu, że jeżeli 
się posunie naprzód, zostanie powitany 
strz łami. To doniesienie miało późuiej oka
zać się fałszywemu Powiedziano także, że od
powiedź emira na list wicekróla była nace
chowana bez prz y kładnem zuchwalstwem, 
czemu jednak zaprzeczono późuiej. W ostat
nich czasach wyszło jedyne urzędowe oświad
czenie ze strony prezydenta ministrów, które 
opiewa, że rząd Jej król Mości stara się 
sprostować północno-zachodnią granicę na 
podstawach ecyentyficznych. Każda zmiana 
obecnych granic została potępioną przez naj
wyższych dygnitarzy cywilnych i wojskowych, 
mających długoletnie doświadczenie, i wydaji 
się przeciwną zwyczajnym zasadom słusz
ności. Rząd obiecał 17 sierpnia, że w kilku 
dniach przedłoży dokumeuta wyjaśniające 
kwestyę środkowej Azyi i kwestyę afgańską- 
Do dnia dzisiejszego nie ogłoszono tych do
kumentów, Poczyniono już znaczne wydatki 
a czekają nas jeszcze większe, jeżeli rząd bę
dzie daiej prowadził taką politykę. Te wydatki, 
jeżeli mają być ponoszone przez królestwa- 
zjednoczone, zostały poczynione bez zezwo
lenia parlamentu, a jeżeli mają być ponoszo
ne przez Hindostan, bez zezwolenia rady in" 
dyjskiej. Protestujemy przeciw dalszym kro- 
kiro w tym kierunku, które są niepolityczni 
i niesprawiedliwe, dopóki naród nie otrzyj 
ma najzupełniejszych wyjaśnień i dopók* 
rząd nie uzyska zezwolenia ze strony re"
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 —  j rządu 12 za ^  ^  jakfem ieś cacko albo modny gałganek. yktóraby na podstawie Szczegółowych,
i przytrzymała 140, za żebranie 167, za ! — B itw a p o t l  G r u n w a l d e m  lż o n y c h  faktów miała przedłożyć sto-
.za burdę p przytuiku 494 osób. Od j Matejki, jak douosi 11". Ztg , znajduje się już gP memoryal z powodu wypadków sobo-

włóezęgostwo i Va.rnvch no odbyciu kary i w Wiedniu i w tych dniach wystawiona będzie , w„braji trzech człoukow do te] depu-

(Z Konstantynopola)
PoZif. (Jorrcsp. otrzymała z S ta na b u -  ̂ włóczęgostwo i ^ ^ ^ f^ a rn y c h  ptTodb^clu kary j ^W ^dnlu^i^wTyob dńi^h^ wystawiona będzie

tu  następn^ee wiadomości z dnia 12 listo- tutejszych c k. ^  Z ogólnej liczby *'w tamtejszem Kunstlerhaus na widok pubh- Rilda czyniąc zadość temu
pada: „Oddział bułgarski należący prawdopo- odebrano 204 wes ^  ^  , u  \\ acława J )  ą b r o
dobnie do ly .h  band które pustoszyły nm. aresztowanych owi ^ powiatowego t  zm a rli w ostatnich dniach: -
zułmanskie miejscowości na południe od A r- i wego karnego M , gistratowi zaś oddaI10 emerytowany artysta d r a m a t y c z n y *

dy, napadł na wojsko regularne uprowadził karnego 2 1 8  osoo, ^  aai8zego nadwornego Karol Rettich. mąż słynnej
150 żołnierzy i oddał ich władzom rossyi- :. celem wydalenia ze y ur,uu»i»J T,.u« Rottinh • w Wfir*hnron nr

1 tru nadwornego iktuui uomnon, mąz słynnej g ]j i. . j
- - - - - -  - - -  .---"""““j »«s»yj- , wiciu - j .—  "  cejem badania przynale- j s „ p n v  Daa] Julii Rettich; w Wiirzburgu profe- Celem wczorajszego, nadzwyczajnego

skim, które ich traktowały jako „jeńców wo- zarządzenia 117. ^  ów w  szpiJ u umie- i for Wschecbnicy, szef z a k ł a d u  okulistycznego siedzeuia były obrady nad wnioskami 
jennych". W proteście wręczonym księciu żności 793 osób tra k to - |d°r ^ b e r t  Welz w Paryżu bibliotekarz księ- Jekt.yi I I I  i IV co do s p o s o b u  czyszczenia

55 i » w  S f w ń r  — • ^ uw.... • 1Ik obrar-Turcj upom inaj* o o ś w ia ta .™  L b io w i '.  ! 38 . M W *  J ^ . , g S g l h h ,

.o tej depu-
tacyi- Rada czyniąc zadość temu wezwaniu, 
wybrała pp. Wacława D ą b r o w s k i e g o ,  

w dr. Filipa Z u k r a i Karola G r o m a n a. 
Deputaeyi przewodniczyć będzie p. J a s i ń-

miasba. i.aaa.f/.-  ~j-~
a przemówienia kilku mówców, głównie zaś 
dr. O z y ż e w i c z a ,  były tak obszerne, że 
chcąc podać sprawozdanie chociażby tylko

■— ofroLir7Y»7anin rrmsiplihvśmV

turecka
»óki nie zostanie” podnj«ana‘“ “J,u mo'   ........
konwencja. Obecny Ł lrS  • 08sWsko- “ e j 1 3  s z y n k a r z y

7,lrt tiar/iyn nn/łnknw  ̂ w każ- ścicieli pomieszkań*wip,r:

P Wl®'| Antoni Fernkorn, urodzony w r. 1813 w Er-
’ furcie, kształcił się w Monachium, pracując pod w uajŁ"*v«."-j“------ -------------- ,

bokiem sławnego Sckwanthalera i Stiegimaiera. zapełuić kilka szpalt całych. Musimy tedy 
r, ji. u,,! w „a,ie — na nrzedstawieniu rzeczy w naj-

T om j u pom inąn  « o'Sw»dc»am Ł,b,M wT, i I  { J g *  Ł t o k ,  P»8

za
X " CS  zwierząt ukarano 8 osób.

  j w  "ojuy. fllimo . .
to tutejsze dyplomatyczne koła są skłonne . — ^ " ó w e j  bawi we Lwowie1,
do przypuszczenia, że najnowsze objawy ze T. Romanow nnl. niif.v .lasie 
strony rządów angielskiego i austryacko-wę- 
gierskiego wywrą bardzo zbawienny wpływ pod h 
na rządowe sfery w Petersburga i nakłonią dziele- 
księcia Dundukowa i podlegających jego roz- j 
kazom urzędników do ściśle1—- 
gania uchwał europejski
misya międzynarodowa

- -  *

W^roku^lHlO ^osiadł był w Wiedniu, gdzie poprzestać na przedstawieniu rzeczy w naj- 
wnet znakomite jego utwory zjednały ran roz- J ak wmdomo, czy-

X e a t r  r u s k i  pod dyrekcją pani I głośna sławę. Pierwszą pracą Fernkorna, które SZCZenie miasta ‘ 0 ecn.e w rę ^
T  -  ^  ! ^  “a młody talent .wróciła, wa =  w Ł B  W  ezyni za-

  JL   *. .T. Romanowiczowej bawi we Lwowie i daje | na młody talent zwróciła uwagę znawców nyia p rywaiuegu  , ___
przedstawienia w sali przy ulicy Jagiellońskiej * statua św. Jerzego w walce ze smokiem, 11 Judzi kompetentnych niezupełnie czyni za-
Dod l. 11, WB wf°rkb czwartki, soboty i nie- : stóp wysoka stojąca dotąd na podwórzu pała- dość swoim zobowiązaniom. Kontrakt zawar-

j eu Monteunovo w Wiedniu. Z dalszych prac z przedsiębiorcą, kończy się z ostatnim
rozgłośnego rzeźbiarza zasługują przedewszyst- grudnia r. b. i dlatego też rozpisał magi-

- nom na wvmienienie: posąg Madonny w ko- strat w porze właściwej licytacyę na objęcie” ’ •* ■ Jll L .Uo d f e r y c i a .  Rasz ^ore'  ( W )  BioW® . WBp0mniawszy
7 ^ “ * ao Ściślejszego przestrze- S ondent o odczycie prof.Miint-

uchwał europejskich. Tymczasem ko- ^  Echach „mPni coście przepla-mipdzvnaimUnTOo —..... - ’ ■fn S f-  “łięd*ynarodoVa* w Echach ...........■„ .
ł a t t i i  m SWê ° zadsnia aby no kole “  za i wróżbach, któremi uczeni goście przepla- 

twic sie 7. tt-07TO,łu;„„; y po kolei za- bjesjadęi pospieszamy z upełnieniem tej no
winy. Zdaje się, że jedna z tych wróżb, i_ naj
ważniejsza, już się 
gielski, Norman L
rego ogłoszenie p°«“ * *-----------
Dumasowi. Na ostatniem posiedzeniu akademii 

- • i--„> TOion n Dumas, że Loc-

iatwić się*! w s w t l i ! ! m8; . ai)y po kolei za' 
styami Dolitvi*7n 1 r6zaorodnemi kwe-

organizacji w W h o d a i^ ^ R ^ 0? - 1 S|>d°“ ważniejszaf już  ̂się spełniła. Słynny chemik an- 
P|auu wygolowanpcrA Iłumelu podług , . vrorman Lockyer, zrobił odkrycie, któ-
& kie8° r o p r o z e n ta n ta ^ n a u r S a y 0' ^ '  polecił francuzkiemukoledze, p.

ściele w Foth 
wiające „tanie 
„poezyę“, „trądycyę“

nemeuie ■ iu a u u u u j  w u.v s i ra t  »» „ r . ....
i, posągi allegoryczne, przedsta- bego przedsiębiorstwa. Zgłosiło się ditóch 
,iec“, „idyllę“, „pieśń ludową-, o fe re n tó w  : dotychczasowy przedsiębiorca p.

sześć posą- B o r k o w s k i i spółka Meakes & Herz g. Ofer-„poezyę“, „traaycyę . i „muzJŁę , 8zeS(J puną- Dl)riu„ , . ,  . ---------
gów średniowiecznych cesarzy niemieckich, zdo- ta spółki była na pozór korzystuiejszą. Ale 
biącycli tum w Spirze, kolosalny lew, wykona- sekcya III i komisya specjalna dla czy
ny na zamówienie Arcyksięcia Albrechta, a ma- szczenia miasta przyszły do przekonania, że 
jący ozdobić cmentarz żołnierzy, poległych w dotychczasowy sposób oddawania czyszczenia 
bitwie pod Aspern, a nareszcie znane dwa miasta w przedsiębiorstwo jest niewłaściwy, 
wspaniałe pomniki Arcyksięcia Karola, i Przedsiębiorca obejmuje wszystkie roboty 
księcia Eugeniusza Sabaudzkiego w Wiedniu, połączone z czyszczeniem miasta, ale wyko- 
Ostatnie to dzieło, uważane za najznakomitszy nuje tylko takie, które przynoszą mu zna- 
utwor Fernkorna, ukończone zostało r. 1865. ezne korzyści a zaniedbuje innych, które 
W  parę lat później genialny mistrz znajdował nje dają zysków. Z uwagi na tę okoliczność 
się już w zakładzie obłąkanych! Przyczyna o- postauowiła sekeya Illcia i komisya specyal- 
kropnej choroby umysłowej tego niepospolitego na odłączyć roboty ręczne przy czyszcze- 
człowieka pozostała dla lekarzy do ostatka za- njn miasta (a do tych zalicza zmiatanie 
gadką. Być może, że była nią wielka jakoby śmiecia, błota i śniegu z ulic) od wywozu 
ambieya, ile że chory w przystępach szału u- nieczystości, i stawia następujące zasady: 
ważał siebie za wyższego nad cały ród ludzki j)  Wszystkie roboty ręczne mają być wyko- 
a nawet za jakąś istność nadziemską, najwyż- nane w własnym zarządzie pod kierownic- 
szą — nie jest jednak także wykluczone przy- twem urzędu budowniczego. (Sekeya IV do
puszczenie, iż źródłem strasznego zamroczenia daje do tego punktu, ażeby także skrapianie 
tego genialnego umysłu była inna, czysto-fizy- ; uJie było wykonaue w własnym zarządzie.) 
czna choroba, mianowicie częściowy paraliż or- 2) Roboty ręczne wykona urząd budowni- 
ganizmu, któremu Fernkorn uległ był na lat '  przPZ personal drogowy. 3) Wywóz śrnie- 
kilka przed postradaniem zmysłów i z którego cia b{ota) śniegu, lodu, i skrapianie ulic ma 
nigdy już później nie został uleczony całkowi- by(j 0ddane w przedsiębiorstwo. 4) Wywóz 
cie. Ostatnie lata nieszczęśliwego artysty były £(n;eeja z domów prywatnych, ma być wy- 
bardzo smutne; ze składkowego grosza osładza- j£onaayi jak dawniej, z urzędu. Na tych za- 
no mu je stosownie do położenia i warunków 8a(jacb proponuje sekeya ILI rozpisać licyta- 
w zakładzie obłąkanych w którym też po krót- ey  ̂ now  ̂ z j ak najkrótszym terminem, 
kiej chorobie płucnej życie zakończył. Pogrzeb • p . D ą b r o w s k i  przemawia za tem, 
odbył się przedwczoraj z wielką okazałością i 1 aj,eby caje ..zyszczenie miasta objąć na jeden
przy wielkim udziale ludności wiedeńskiej. 1 ^  w w .Jasny zarząd a czyni ten wniosek głów-

— Z n c l i w a l a  z b r o d n ia *  Nowo- nje dlatego, ażeby miasto mogło już raz 
jorskie dzienniki opowiadają: Dnia 5 b. m. nad przyjść do pewności, ile też właściwie może 
ranem zamaskowani złoczyńcy wtargnęli do kosztować i kosztuje istotnie czyszczenie 
mieszkania portyera nowojorskiej kasy oszezę- iwnohezas bowiem niepodobna było
dności (M anhałfan Savings Inst.), zakneblo-” * * . . . .  ----l/N A YTYrrnr? Tr im

W, a. v x
giersKiego reprezentanta pana Kallay. W 
wyższym stopniu, aniżeli postawa Ros- 
syi. niepokoi przyjaźnie dla Porty uspo
sobioną dyplomację ruch bułgarski, któ
ry w rzeczy samej zapuścił głęboko konlo _  . \ ’ • ’

JJumasoni.
paryzkiej oświadczył więc p. Dumas, 
kyerowi udało się obalić hypotezę o istnieniu 
s z e ś ć d z i e s i ę c i u k i l k u  pierwiastków chemicznych

' — ’ ̂ 0̂1’ oił " —sześćdziesięciuK>‘Y  ]aU temu pytaniu,

. " ^ t K r r d s r a S  >
w Macedonii i Tracyi jest wspierany przez f  y  . j ą  Nje wdając się w nau on^op-
Oreków, W ohcU w  i Z d .J. sis, i ,  ^  P " ™ , .  Z

menta są

^imiow, Wołochów 1 Ormian. Z.daje się, że Owoc jego badań, rosm
chrzeńcianie w europejskiej Turcyi sprzy- ®treszcz: „ L miozne dowody, że tak s 
krzyli sobie tureckie panowanie, i korzystają , „„ rzetelnie ciałami złozoneini
1 pierwszej sposobności, aby zrzucić z siebie 
obce jarzmo. W Macedonii jest obecnie skon
centrowana armia turecka, licząca58.000 ludzi 
i co najmniej 90 dział. W ostatnią sobotę 
naładowano w arsenale tophańskim na okrpiir

zwane ele;hemiozuo —.o -- r , ,
rzetelnie ciałami złożonemi z bardzo 

żywiołów -  może mniejszej, niż 
, t e r v  które świat starożytny wymyślił. 

Okrom aluminium, które opiera się dotąd ana-

---^ow ano  w arsenale tophańskim na okręty lizie ]L°Ĉ u m ’S y e r a '̂ k o m b in acy e  ^ to d m  
SO dział, które częścią są przeznaczone do S w . ^ ^ “podejrzywa on, że i ten element me-

ES d 8z ^  Za' ' L t w  ów woPdoród.yktóry przestał być gazem, 
L ( y przez Aiuktara Paszę układ z d a je  m ę ' M fln U  w potrafił go zamienić,piZiC& iTiuntaia utvsau
być bardzo zagrożonym. Ferman sułtański, 
^tóry miał sankcyouować ten układ, został 
hagle cofnięty, co zaniepokoiło w najwyższym 
stopniu ludność kreteńską. Największą trud
ność w całej tej sprawie stanowi ta okolicz
ność, że kreteńscy chrześ-ianie stanowczo 
się wzbraniają wydaćm n 5 ni

talów, o w w ouvxv^, y Ł
od kiedy Muntz w płyn potrafił go zamienić
nie jest pierwiastkiem, lecz ciałem złożonem z 
inDych, nieznanych dotąd elementów. Ostatnie 
tp przypuszczenie jak i analiza metalów, opiera 
8>§ głównie na wskazówkach, których spektro
skop dostarcza. Instrument ten staje się coraz 
ważniejszym w ręku chemika, i tworzy niejako1 ~J~; « clrład che-.wzbraniają wvH.

w Kon^?1̂ ' 5 s’^ a ie*moł°^’ czemu bynaj- w ręku chemika, 1
żuje z v  J ?°P°lu, ktćr i Guliha grecka •) yźszy . trybunał, gdy chodzi o skład che-
wiadomn/ete^ezykami nie? ■, ardzo sympaty- m-i^w n4 g0*wiek cia,fa- Inny °bemik angiel- 
TO„“a,0ni«śc.ą, że była dotknięta s,kl> Wllllam Crooks, przyszedł samoistnie i je-

llnwfi dnoczesnie do podobnych wniosków, jak Locky1— -rrrtia A TT 11!^ h js k a * ^ ^ ’ 1 Że aa ' ~J  * Tnń ^rooiis, ...“rtyleryę. ^  Wydano nowe PrJ Ze*D!e do podobnych wniosków, jak Lockyer
dayu- W0̂ ał  na swym odczycie o Fara-
źniei 0>^'e ma Już Sazów!“ W parę dni pó- 
Sa to : ^Nie ma już pierwiastków.*

i nmr,n zadziwiające odkrycia, które sprawdzają 
przez intuicyjne, zrobione przed laty
t rzez samego Faraday’a.

ryża p L ? r * y " k a  d o  P 1***®1* - , 2  Pa-
wencyj ' dedlla z najciekawszych ln-
iest m a/ner.y’kańskich na wystawie paryskiej 
   chmka do pisania. Ma ona już wielkie

k r o s i k a

br. E‘̂ ! a “ O W aM ia-
jako -  1 kom

r   „ . , 5 nuiarow w doinwalid w Btan s p o w ua“ ’ powodzenie w Ameryce i krajacb; gd)’z I p0nacb, a 11.
pułkownik Jan Hanudeck, komendant r e » r j j  będ«e je mieć wkrótce 1 J J 9pvawdzm, czy , 70000 . .pułku piech. nr. 45 mianowany komendantem doBvń
pułku piei-b T.- co

Pułkownik Fryde- 
endaut pułku pieeb. nr. 56,

stan spoczynku;

kOSZtOWaC I ausatuio   r
miasta Dotychczas bowiem niepodobna było

(M ankO fi,,, tak ,
« t t  wS„ . , »  j;,Z  u »d-
gotowe do strzału r e w o lw e r y  do piersi, ^y^^g^ ^ \ vJ pr/pdsi?biorstwo czyszczenia miasta, 
na nich wjdame kluczy . oio 7ra. W dłucrim wywodzie rozwinął dr. Czy-
kasowych. Tym sposobem powiodło im się zra 
bować w największym spokoju wszystko, co

r f ,* — .,—  ̂ -------------
W długim wywodzie rozwinął dr. Ozy-

ż e w i c z  całą tę sprawę w duchu przemó-' ***" —--.wanilinDowac w największym spokoju * r a nrnnnnuifl
tylko znaleźli w kasach instytutu, ogólnej wartości wie.ma p. Dąbrowskiego. Mówca proponuje 

. , . . i) «ł.vał/»7.pn a miasta w własny za-ijriau /.uaiezn w Kasacn mstyiuiu, ugw»*vj ---------  —  r .  0
j -  jiwie |  kilku milonów dolarów, mianowicie 2,674.700 objąć całe czyszczenie miasta w własny 

Anglii ,nie._‘v  | dolarów w bonach Unii 73.000 dolarów w ku- o łrllm n?vwń?. nieczystości a raczejf - VT . ____
Pułku pieuh. ni mmnowany komendantem WKn).
m 2 en 2 Pułku 'p ie’h a podP“ik°wnik Wiktor J“ t dosyć praktyczna. Chcąc sprawdzić, czy
menda“tem rezerw7 pułku - ^̂ 7 mianowany ko- - j n k ą  ma Jaką wyższość nad ręcznem’ pi- 

-  P . J -  .  P L- n r  45' S b , ;  Czy *°że służyć do praktycznego u-
s , l »®j odbędzie si(.e n f R a **y m i e j  ' " - w  ------ «-lriam w reku, frazes
w**,!!™ jutro, ^ ilr

żytku uo u
 „  _  _  gjo4o’ P!.8aiłem . * zegarkiem w ręku, frazes
We czwartek. Na seku h wierszy. Pisanie moje trwało

dzej i to • "  3 Pisaiem Jak m°głem najprę- 
nie podw p’̂ rem ałe ołówkiem, co natural

na „ r  która na w w  8Zybkośó Pisania’ Ameryka“ka,

^ a s ta  Tkgminne róŻDP h  gruntów" w "UKUp,J£‘ 6i§ P,lb*iczn]e , le miała fuBkcy§ P0P’7 waDiaoh! Do uchwały tu,.h g UDl()w w ODrębie Szvnki z Pianiem za pomocą tej ma-
ou°ści przynaimniei 50 ™moB>low potrzeba sekund \?ISa*a teu sam frazes w przeciągu 40

P T O m n.ej 50 członków Rady miej- wysokości RS^ ka m°że mieć 25 centymetrów- i-.z„j ,• wysiada jak ma-

 ^  juuo, we czwarteK. 7
porządtu dziennym pomiędzy innemi sprawami. 
Wnioski względem umieszczenia klas równorz?' 
dnych w szkołach miejskich im. Elżbiety i Ma
ryi Magdaleny, oraz wnioski względem zakupna
Uft O.fdtl rrtv»lr»Y>A mAAr T̂r^U    -  i- 1 —

UUJCJY. b tt lc  Kj€JJ oł-v —-----  _ _
nacii u nu, / ó.uuu uoiaic. .. — rząd a tylko wywóz nieczystości a raczej o

ponacii, a l i . 000 dolarów w gotówce. Na szczę- stawę koni zaprzęgowych od a p ^
śeie znane sa nu mera skradzionych bonów, nie bior>two. Przemówienie i. zy ‘ .

i i. ,TTwnnr.rn iiian a(rr) W V K iaa U  O SPObODItS

skiej.

dydató

- z ---
przynajmniej 5 0  członków Rady miej 

® g z a m i n y  k l a n z n r u w e  kan

wysokości, a so  u,u-,c ,“7 7  ”  . ,
lutki prosty f i  szerokoóci i wygląda jak ma 
alfabetem i °rtpPla“ ik. Tabliczka podłużna z
irfZroi n o j .u !  ® 1 służy j ‘‘j za klawiaturę, na— i.in in i nalcem.dydatów 5*‘ -r “ * « « * u r o » e  ----------- -- u..™™.

'T -
•• • — " " " ł "
korUet okretue i? * ^ S *a W  P l c * ® « s l t l ,  c. k. !■ J “mocz°nej w atrament. Każde dotkmę-
PudkomorzL, 0Weg0> Mrzjmuł godność c. k. ery lub numeru podnosi drucik z taką

^  ,!g0- samą literą utwierdzona na jego końcu, który
W  so tn :a m o b 6 >s t w o * W Załoźcach ode- f  ^ siem k ę, zostawia na papierze
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magało dłuższego czasu.

Rada miasta Lwowa.

ÂlOlICKl, J.V   j    .
powaue. Cały obrazek trzymany jest w tonie 
jasnym. Twarze chyrakterystyczne i dobrze 
schwycone przekonują, że p. Szerner umie 
patrzeć na naturę, umie jej piękną stronę po
chwycić i na płótnie przedstawić. Nad obraz-

  kami p. Chełmińskiego chcielibyśmy się nieco
/T> . , . , głębiej zastanowić. Pan Chełmiński należy do
(Posiedzenie z  dnia 19 listopada.)  ̂ tyeh malarzji CQ zdobyli gwój artyzm t eJgt.ety. 
(L) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  czne wykształcenie własną pracąi samouctwem. 

oznajmił, że wywiązał się w sposób właśni- Pan Chełmiński do żadnej nie liczy się szkoły, 
wy z polecenia danego mu na nadzwyczaj- ma swoją własną, a obrazy jego odznaczają się 
nem posiedzeniu Rady w dniu 18gO t. m. „szykiem." O „szyku" w obrazach, jeśii się 
udając się do wiceprezydenta Namiestnictwa nie mylimy, p. Ranzoni napisał bardzo ładny 
p. Bartmań.sbiego i ‘ ■ * • - sazet.
krajowego karnego.

wiceprezydenta sądu 
p. Piątkowskiego, w

   / DUJ. w*'---
poważny felieton w jednej z niemieckich Sazet_ 
Twierdzi on w tym artykule, że są obrazki tak



nazwane „z szykiem," które mają w sobie coś 
miłego, coś sympatycznego, ale krytyki surowej 
rie są w stanie wytrzymać. Pan Chełmiński 
niezaprzeczenie ma ten „szyk" w obrazach, ale 
co do nas, przyznamy się otwarcie, może się 
myląc, że szykowne obrazy tego malarza nie 
bardzo się nam podobają, bo są nieco sztywne, 
nieco konwencyonalne. Pan Chełmiński maluje 
obrazy przeważnie tak zwane zopfowe. Być mo
że, że do tego szyk jest konieczny, nam jednak 
wydał się obrazek p. Chełmińskiego, przedsta
wiający trzech saskich kawalerzystów na tle zi
mowego przeeudownego krajobrazu, wypytują
cych się o drogę jakiejś wiejskiej niewiasty i 
wiejskiego chłopięcia — lepszym od dwóch o- 
brazów przedstawiających: jeden polowanie z 
czasów stylu rococo, drugi córkę tutejszego
księcia Leopolda, jadącą konno w towarzystwie 
adjutanta swego ojca, damy dworu i żokeja. 
Tak w jednym jak i w drugim obrazku wi
dzieliśmy właśnie ten szyk, ale nie tę piękną 
prawdziwie naturę, jaka widnieje w obrazku, o 
którym wyżej. Natura nie zawsze jest piękna, 
do artysty należy wyszukać poetyczną, piękną 
jej stronę, a poezyi nie stanowią wedle nas pię
knie przystrzyżony angielski ogród lub nakształt 
stołków w salonie poustawiane krzaki i drzewa. 
Z tern wszystkiem konie, w których pan Cheł
miński celuje, wszędzie z należytym artyzmem
wykonane, przypominają najdzielniejszego i naj
znakomitszego w tym rodzajn naszego malarza 
Juliusza Kossaka.

OSTATNIA POCZTA
O z a m a c h u  n a  k r ó l a  w ł o s k i e 

go nadchodzą bliższe szczegóły, z których 
się okazuje, że czyu ten zbrodniczy b*ł dzie
łem I n te  ru  ac y o u a ł  u. Sprawca, Giuvanui 
P a s s a m e u t e  zaprz cza wprawdzie, aby 
należał do jakiegokolwiek stowarzyszenia, je
dnak papiery znalezione przy mm i w jego 
mieszkaniu dowodzą, że był oa jeżeli n ie 
członkiem to w każdym razie narzędziem 
I n t e r n a e y o n a ł u .  Przy przesłuchaniu 
oświadczył, że miał silue postanowienie za- 
sztyletowauia króla i zniszczenia monarchii. 
Wyznał, że sprzedał surdut, aby kupić sobię 
sztylet. Sprawca był już raz karany za jakąś 
zbrodnię i siedział w więzieniu w Salerm, 
w r. 1870 z okazyi wkroczenia wojsk włos
kich do Rzymu został ułaskawiony.

Passamente rzucił się z sztyletem w 
ręku na przejeżdżający piwoli powóz króle
wski w chwili, gdy królowi wręczano pety- 
cye. Chciał on króla ugodzić w serce, ale 
król odparł cios lewem ramieniem, przyezem 
lekką oduiosł ranę i w tej samej chwili ude
rzył mordercę pałaszem. Królowa krzyknęła: 
„Cairoli, ra ;uj króla!" Między Oairolim a 
mordercą przyszło do formalnej walki, w któ
rej minister został lekko raniony w udo. 
Nadbiegł komendant kirasyerów i ciął mor
dercę pałaszem w głowę, puczem ciężko ran
nego, oddano w ręce sprawiedliwości.

Powtarzamy tu telegram wczoraj otrzy
many, który tylko w małej części nakładu 
mógł być umieszczony

R z y m  18go listopada wieczór. Przy 
sprawcy zamachu znaleziono wiele listów od 
członków internaeyonału. Z tego powodu u- 
więziono wiele internacjonalistów i zarzą
dzono dalsze aresztowania. Ciało dyplomaty
czne udało się do ministerstwa spraw zagra
nicznych dla złożenia powinszowań. We 
wszystkich miastach włoskich odbywają się 
ciąg e manifestacje. Osservatore Romano or
gan Watykanu piętnuje zamach królobójczy. 
Cairoli odpowiadając na powinszowanie ciała 
dyplomatycznego rzekł, że rana jego jest lek
ką, i że czuje się szczęśliwym, iż mógł 
krwią swoją obronić króla. Król wobec’ kil
ku osób oświadczył, iż otrzymał dwa listy, 
które zapowiadały zamach. Król przyjmując 
deputacyę obu Izb , rzekł, iż zadowolonym 
jest z tego, że zamach duł powód do pono
wnych objawów przywiązania ku jego domo
wi. Pogłoska obiega, że król nadał Cairole- 
mu insygnia orderu Acnuncyaty. Sprawca 
zamachu był wczoraj i dziś przesłuchiwany; 
twierdzi on, że nie króla Humberta osobiście 
lecz w ogóle królów nie na widzi. Morderca 
został zraniony i ma zuak od uderzenia, jest 
to prawdziwa postać bandyty. Testament je 
go wykryto i zabrano w Vieste (w powiecie 
Foggia).

W całej Europie zamach na króla Hum- 
beria wywołał ogromne oburzenie. Upatrują 
w nim powszechnie symptom szeroko rozga
łęzionego spisku zmierzającego do obalenia 
monarchii i zaprowadzenia uniwersalnej re
publiki. Niemiecki następca tronu na wiado
mość o zamachu zaw ołał: „Das ist das 
SchicTisal der Kónige/ “

Sygnalizowana już kilkakrotnie z m i a 
n a  w u s p o s o b i e n i u  P o r t y  na ko
rzyść A u s t ro  -  Węgier doprowadzi może 
wreszcie do praktycznych rezultatów. W e
dług telegramu Polił. Corr. toczą się w Stam
bule od kilka dni bardzo żywe rokowania 
między W. wezyrem a hr. Z i c h  y m. W 
kołach kompetentnych zapewniają, że przed

miotem tych układów jest konwencja aintro- 
fcureeka w sprawie ewentualnej „wspólnej 
okupacji" dystryktu nowobazarskiego. Taka 
wspólna okupacja jest na razie tylko pium  
desiderium Porty. Także doniesienie, jakoby 
Austrya w razie pewnych ściśle określonych 
ewentualności zobowiązać się miała do obro
ny Turcy i, potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 
Obok tych rokowań o konwencję w sprawie 
nowobazarskiej rozpocząć miano na nowo u- 
kłady w sprawie okupacji Bośnii. Układy 
te wszakże nie mają widoków pomyślnego 
rezultatu, dopóki Porta zajmuje wobec tej 
okupacyi swe dawne stanowisko. Mimo to 
zapewniają, że w usposobieniu Porty zaszedł 
ostatniemi czasy zwrot bardzo korzystny dla 
Austryi, co przypisać należy w znacznej 
części informacjom jakie Porta otrzymała o 
celu missyi hr. Szuwałowa.

Potwierdza się, że r z ą d  t u r e c k i  o- 
kazuie skłonność d o  p e w n y c h  u s t ę p s t w  
n a  r z e c z  G r e c y  i. Savfet basza miał La 
ostatniej radzie ministrów podnieść koniecz
ność porozumienia się z Grecyą zanim roz
pocznie się medyacya mocarstw w celu wy
konania odnośnych postanowień traktatu ber
lińskiego. Przyznana przez kongres rektyfi- 
kacya granic jest wprawdzie zdaniem Sayfe- 
ta niewykonalną, jednak Porta może ze swej 
strony zaproponować Grecyi jako ekwiwalent 
ustąpienie pewnego terrytoryum od strony 
Volo. W ogóle przeważa zdanie, że Porta ni
gdy nie zgodzi się dobrowolnie na cessyę 
Janiny, natomiast skłonDą będzie do więk
szych ustępstw w Tessalii.

Podróży ks i ęc i a O r  ł o w a do W i es- 
b a d e n u przypisują według telegramu Tag- 
blaitu wielką doniosłość w Berlinie. Książę 
O r ł ó w  miał otrzvmać polecenie, aby przed
stawił cesarzowi Wilhelmowi konieczność do
magania się od Porty m a t e r y a l n y c h  
g w a r a n t *  yj  wykonania traktatu. Car miał 
wystosować list do cesarza Wilhelma, w któ
rym wykazuje, że Porta, która według trak
tatu obowiązaną była do 21 września ewa
kuować terrytorya przyznane Czarnogórze, do
tychczas nie uczyuiła ani kroku, aby wyko- 
uać 10 postaDowieuie. Nadto zaniedbała Por
ta wydać odpowieduie zarządzenia w celu 
polepszenia losu chrześcian w Macedonii, 
Traeyi, Epirze i Tessalii, w których to pro- 
wiucyach panują tak jak dawniej opłakane 
stosunki. Rossya, która dla oswobodzenia 
chrześcian poniosła niezmierne ofiary, nie mo
że w żaden sposób wycofać swych wojsk z 
krajów, które są widownią ubolewania go
dnych niepokojów. Misya Orłowa ma zosta
wać w związku z tem pismem cara a zada
niem jej jest prosić Niemcy o pośrednictwo 
w celu usunięcia tych trudności, które wy
konaniu traktatu berlińskiego stają na prze
szkodzie.

S e n a t  f r a n c u s k i  wybrał 15 b. m 
trzech dożywotnich członków w miejsce, 
zmarłych s-natorów generała Charenton, Re- 
nouarda i biskupa Dupanloupa. Z 269 gło
sów padło 141 na bonapartystę Oskara de 
V a l l e e ,  138 na orleanistę hr. d’Hausson- 
ville, a 187 na legitymistę B a r a g n o n a ,  
którzy przeto zostali obrani. Lewica zdołała 
na swych kandydatów zebrać tylko 134 
głosów. W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  od
bywają się ciągłe hece przy t. z. sprawdza
niu wyborów konserwat/stów, którzy padają 
bez wyjątku ofiarą razzii republikańskiej 
W poniedziałek unieważniono w ten sposób 
wybór p. de Fourtou.

Na miejscu wybitnem pisze Morning- 
P o st : „Celem rządu przy „umięjętnem spro
stowaniu" granicy afgańskiej będzie s t a ł e  
z a j ę c i e  Q u e t t y  i D ż e l l a l a b a d u  
i ustanowienie s t a ł y c h  r e z y d e n t ó w  
a n g i e l s k i c h  w K a b u l u ,  K a n d a -  
h a r z e  i H e r a c i e .  Dwie pierwsze pozy- 
cye z swymi szlakami wojennemi umożliwią 
nam w każdej chwili rzucić na punkt za
grożony odpowiednie siły zbrojne, podczas 
gdy agenci nasi w powyżej wymienionych 
miastach ostrzegaliby nas zawczasu o każ 
dem niebezpieczeństwie. Obecna nasza gra
nica może pozostać tam, gdzie jest, bo gdy
byśmy tę granicę wysunęli aż do „łańcucha 
Sulejmana", dostalibyśmy się do kraju nieu
rodzajnego a za sobą mielibyśmy straszne 
pasmo gór, zamieszkane przez kilkaset tysię
cy górali wątpliwej lojalności. Dlatego też 
linia Indusu z wysumętemi pozycyami w 
Quetta i Dżellalabadzie zapewni nam nieró
wnie lepiej sojusz z emirem afgańskim i 
wystarczy najzupełniej do ochrony naszego 
indyjskiego państwa."

Polit. Corresp. p isze: „Jak nam dono
szą z P e t e r s b u r g a  pod datą wczorajszą, 
dano całej prasie tamtejszej w sposób półu- 
rzędowy wskazówkę, aby wstrzymała się od 
wszelkich wycieczek przeciw obcym rządom, 
mianowicie zaś przeciw rządowi a u s t r y a c k o -

w ę g ie r s k ie m u .  Jeżeli poleceniu temu da
ny będzie posłuch obecnie, a później zacze
pki znowu się powtórzą — co o tem sądzić 
będzie trzeba ?“ zapytuje Polit. Corresp.

TELEBIM GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń .  19 listop a da. Pol. Corr. 

donosi z Konstantynopola 19 b. m.: 
Rada ministrów ułożyła z a s a d y  e- 
w e n t u a l n e j  u g o d y  z G r e c j ą .  
Jeżeli Grecya odstąpi od iinii grani 
cznej oznaczonej w traktacie berliń
skim, to Porta przyzna jej znaczne te
ry  tory a w Tessalii. Oczekiwana jest 
nominacya delegata tureckiego do pro
wadzenia rokowań.

Między wojskami tureckiemi a 
powstańcami bułgarskimi zaszła, pod 
D ż u m ą  p o t y c z k a ,  w której wielu 
powstańców ujęto do niewoli.

(M ) B u d a p e s z t ,  19 listopada. 
(Tel. pryw.) K s i ę g a  c z e r w o n a ju 
tro rozdaną zostanie w delegacyach. 
Pierwsza część zawiera traktat san- 
stefański, traktat berliński i protokoły 
kongresu z kartą Turcyi przed wojną, 
po zawarciu traktatu sanstefańskiego 
i po podpisaniu stypulacyj berlińskich. 
Druga część obejmuje 207 stronic i 
269 depesz od 7 kwietnia 1877 do 3 
listopada 1878. Pierwszym dokumen
tem w zbiorze jest okólnik ks. Gor- 
czakowa zapowiadający wypowiedze
nie wojny, ostatnim dokumentem zaś 
depesza Kalaya o pierwszem posiedze
niu komisyi dla wschodniej Rumelii. 
Z dokumentów pisanych pomiędzy te- 
mi datami można poznać wszystkie o- 
kresy wojny rossyjsko-tureckiej, zabie
gi Austryi około zlokalizowania wojny 
a następnie około zwołania kongresu 
i ścisłego wykonania traktatu berliń
skiego. Raporty konsulów z Bośnii i 
Albanii zawierają ciekawe szczegóły o 
zamordowaniu Mehemeta Aiego.

B u d a p e s z t ,  19 listopada. Ko
misya delegacyi węgierskiej przyjęła 
b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .  Fundusz dyspozy
cyjny pozostawiono w zawieszeniu.

B u d a p e s z t ,  19 listopada. W 
komisyi budżetowej austryackiej dele
gacyi Sturm zdawał sprawę o o r d i  
n a r y u m  b u d ż e t u  w o j e n n e g o .  
Pojedyńcze pozycye preliminarza przy
jęto po większej części w żądanej przez 
rząd wysokości. Komisya uchwaliła 
rezolucyę orzekającą, że do obrad nad 
budżetem armii przystąpiono z za
strzeżeniem prawa reprezentacyi pań
stwa do oznaczenia siły wojennej i 
kontyngensu rekrutów.

Komisya przyjęła zamknięcie ra 
chunków za r. 1876.

B erlin , 19 listopada. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  prezydent otwiera 
posiedzenie przemową, w której wska
zał na zamachy na cesarza i przyjaz
nego Niemcom monarchę. Jestto upo
mnienie dla ludności, aby garnęła się 
około dynastyi i monarchii.

B e r l i n ,  19 listopada. M o w a  
t r o n o w a ,  którą otwarto parlament 
pruski zapowiada ustawę o pożyczce 
i projekt ustawy o kompetencyi w mi
nisterstwie a ewentualnie, w razie u- 
kończenia prac przygotowawczych, pro
jekt ustawy o objęciu kolei akcyjnych 
na rzecz państwa i budowie pilnych 
linij kolejowych.

I T l o r e n c y a ,  19. listop. Wczo
raj wieczór wśród patryotycznej denaon- 
stracyi na Piazza Signoria e k sp  1 o d o - 1 
w a ł a  b o m b a  O r s i n i e g o i  zabiła 
dwóch ludzi a kilku raniła.

B u d a p e s z t  20 listopada. (Tel. 
pryw.') C z e r w o n a  księga zapewne 
dziś rozdana będzie w delegacyach. 
Zawiera ona 270 depesz i listów, po
cząwszy od 7 kwietnia 1877 aż do •

5 listopada 1878. Między ogłoszonemi 
depeszami nie ma jednak żadnej, któ- 
raby się odnosiła do rokowań prowa
dzonych z Turcyą o zawarcie kon- 
wencyi. Cały dział depesz obejmują 
protokoły międzynarodowej komisyi, 
złożonej celem zorganizowania wscho
dniej Rumelii. Liczne sprawozdania 
konsularne z Mostaru. Trebinii, Sko- 
dry i Pryzrenu podają ciekawe 
szczegóły o lidze albańskiej. Inne de
pesze stwierdzają fiasco, jakie zrobiła 
depesza Porty z dnia 8 października, 
użalająca się na wrzekome okrucień
stwa, popełnione przez wojska austry- 
ackie w Bośnii. Inne depesze podają 
ciekawe szczegóły o zachowaniu się 
Porty wobec okupacyi. Depesze te, 
choć niekiedy wpadają z sobą w 
sprzeczność, dowodzą, że w Konstan
tynopolu osłaniano się umyślnie mgłą 
dwuznaczności, salwując sobie swobo
dę. akcyi na przyszłość.

K r e d y t  d o d a t k o w y  żądany 
na rok 1878 wynosi 41,720.000"

B e r l i n ,  20 listopada. (Tel. pr.) 
Do National Zeitung donoszą z Wie
dnia, że hr. S zu  w a ł  o w po" spełnie
niu swej obecnej misyi w Londynie 
mianowany ma być a m b a s a d o r e m  
w W i e d n i u .  Nowikow zajmie jego 
miejsce w Londynie.

L o n d y n ,  20 listopada. Lord 
Beaconsfield odmówił lordowi Lawren- 
ce przyjęcia d e p u t a c y i  w k w e -  
s t y i  a f g a ń s k i e j ,  tłómacząc odmowę 
tem, że skoro rząd wypowiedział przed 
krajem swoje zapatrywania w tej spra
wie, to deputacya nie ma żadnego 
rzetelnego celu Gdyby miało przyjść 
do kroków wojennych, rząd doradzać 
będzie królowoj, aby zwołała parla
ment.

N e a p o l ,  20 listp. Między u- 
w i ę z i o n e m i  o s o b a m i  znajduje 
się także redaktor dziennika Censeur, 
Me l i  11 o,  który już raz w r  1870 
aresztowany był wraz z dzisiejszym 
sprawcą zamachu kucharzem Passa- 
raente za rozlepianie podburzających 
manifestów w Salemie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  19 listopada 1878, godz. 2 

min. 10. Losy kredytowe 162 25, Węg. ab>ye
kredyt 21190, Akcye anglo-austr. 100* 
Akcye banku Union 68 25, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 235 50. Akcye kolei północnej 
202*25, Akcye kolei południowej 69 — . Akcye 
kolei Alfold 116 25, Akcye kolei Elżbiety 
160-— , Akcye kolei Lwow-Czertiiow. 123 75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 113-—, 
Akcye kolei Rudolfa 117-— , Akcye kolei 
Albrechta — ■—, Węg. oblig. państw w zlo
cie 64 50, Galie, oblig. inderaa. 83 25 Losy 
z r. 1864 141-75. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 107-— . Akcye bauku obrotowego 101:—, 
Losy tureckie 22 25, Akcye kolei węg.-gabc. 
— .— , Akcye kolei państwowej 254 — . 
Akcye banku związkowego 1 0 6 — , Rubel pa
pierowy P15—, Wiedeńskie losy 90 —, Wę
gierskie losy 82 25, Mark. aiem. 57 67. Wę
gierska renta 84 50. Usposobienie stale.

W i e d e ń ,  dnia 19 listopada, godz.
5 minut 53 Akcye kredytowe 230.60, An- 
glo-austr. — '— , Akcre banku Union — .—, 
Kolej Kai. Ludw 234 50, Południowa 69-50, 
Renta pap. 61 42 Galie. bauk. fiyp. 90'— , 
Gal. oblig. indemn. — ■—, Gal. listy zastaw.
banku włość. 89-— . Losy z r. 1 ,6 6 0 -------,
Napoleousdor 9 33—, Rubel papierowy— •— , 
li sposobienie stałe.

W i e d e ń ,  da « 20g" li stop id i 
dyma 10 miuu 40 kke.y aredyl >w 239 80, 
Anglo-A” .. - 100'— . Uaio —•— Ko
lej Kai. la Ludwik* 234 75 połud uo ta — . 
Rubei pap owy 1*14‘/*. Gal. lray zastawny 
— •—, Gal. li' ry iudemuizacfine — *— Mark. 
nieui. — .—  Gal. bank rustykalny — •— Lo
sy zr. *860 — Napoleonsdor 9-32ys . Uspo
sobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Wład y st a w Ł o z i ń s k i



Przyjechali do Lwowa
dnia 20 listopada 1878.

Hotel George‘a

Pp. K. Grenois z Krakowa. J. Jakubo
wicz z Kurzan. A. Muntber z Waniowa. S. 
Sadowski z Bossji. B. Ujejski z Strzelisk.

Hotel Langa.

Pp. F. br. Potten z Lachodowa. M. Pe- 
karek z Wiednia. Z Zukermandel z Wiednia.

Hotel Angielski.

Pp. K. Hubicki z Ożydowa. R. Radliń
ski z Chlebiezyna. A. Wiśniewrki z Plicliowa- 
L, Dzierżanowski z Lipicy górnej.

Hotel Lazarusa.
Pp. L. Antler z Soroki. K. Tauber z 

Ozerniowiec. M. Oetner z Czerniowiec. E. Kruh 
z Zbaraża. S. Zalisiewicz z Bolechowa.

Hotel Warszawski,

Pp. K. Ochocki z Młoszkowic, S. Wyso- 
czański z Laszek. E. Hahn z Pod buza.

Cennik lw ow skiej Izby handlowej 
Lwów, dniŁ 19

Hotel Krakowski.

Pp. J. Grigiel z Ohoronowa. K. Rudnicki 
z Strzałek. J. Werszler z Brzeżan.

Hotel Kuhna.

Pp. P. Pawłowski z Nowoszyc. H. Pollak 
z Wiednia.

O d ję c i* * !*  z e  L w o w a .

Pp J.ks. Sapiecha do Brodów. G. ks. Stur- 
dza do Jass. A. hr. Krukowiecki do Aksmanic. 
J. hr S zep tyck i do Przyłbic. L, br. Wattmann 
do Brodów. P. Masymowioz do Wołoczysk.

S p o s t r a e ż e s i i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
z dnia 20 listopada 1878 o godz 7 rano 

Barometr 740.95mm. Psychrometr suchy 5 00° 
Psychrometr wilgotny 4.6°C. Prężność pary  6 lmm  
Wilgoć 94%. Zachmurzenie 10. Wjatr NVy_j ( ) jw  g 

Opad. w mm. z ostatnich 24 gogdzin — 
Temperatura powietrza -)- 4.0°1{

Barometr idzie w

Pociągi ko lejow e.
Przychodzą do Lw ow a .

2 K ra k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Podzam
czu) : o godzinie 8 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud
niu (pociąg mięszany) ;

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z  P o d w o l o c z y s k  : (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. 10 min. 4-3 wieczór (po
ciąg pospieszny): o godz 3 min. 83 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po
południu (pociąg mięszany) .

Z  C zern iow iec : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , 0 godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąsr 
mieszany).

O d c h o d z ą  ze  Lw ow a .
D o  K r a k o w a : o godzinie lls te j min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o go
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o lo c z y s k  : (z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe
(pociąg mięszany) .

D o  P o d w o lo c z y s k  : (z głównego dwor
ca) : o godzinie 5 min. -37 rano (pospiesz
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po
łudnie (pociąg mięszany)

D o  C z e r n io w ie c :  o godz. 6 min. 45 ra
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

D o  S t a n is ła w o w a  : (na Stryj) : (poe. nr.

i DPłemy^o^yi
1878.

1. Aheye i'= sztukę.
Kol. g. Kar. Lodw. po 200 zł. m. k. g 
KoL lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k g 
Banka hip. galic, 200 zł. w, a. » 
Banka kredyt. gal. po 200 d. w.

*■U. Listy aast. za 100 zł.
Iow. krodyt. gaiic. 5% w. a, .

.  .  .  VI. * -
. p ó°Jo okresowo £Banka kip. -rahe. 6% w. a.

Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. ».* 
8 . Listy «!« nżne za 100 zł. w

Ożóln. roln. krnd. Zakl. dla Gal. | 
i Buków. 6°;0 los. w 15 lat. g- 

I»w, b. n. śj"-łfc w. a. w 15 lat. j i  
. 3% w. »• w 30 lat. |

S4L Oblig: za 100 zł. 
Indemnił. gaik . 5% m. k. . . 
Obiig. Komunalne gal. Zakł. kred.
_ włościańskiego 6% w. a.
Potyczki kraj. z r. 1873 po « w. a. 

5 . L o sy  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławów a
6. Monety.

Bukat kolondsraki . . .
Bukat e o s a r a k i .....................
K apo leondor.........................   ■
Pófimporyd . ................
Buba: roaayjiki srebrny .

narok nioJwkiek^. . . or«br©.................
Kupony w ir o b m  -

| y&iulfe feustr.

f234 — 236
„ 3 -  125 -
248 — 261 -
|216 -  220 -

słaea tądaja

„ S e  ł  d  t  w s 0  <si *  A s  is t *3 
itiis  16 listopada 1.878.

płaea. żądaią-

61.60
61.60

61.75
61.75

35 20 
80 25 
85 20
90 '0  
*8 75

85 90 
81 25 
85 90 
90 90
90 25

90 25 91 30

82 75 83 75

90 -  
89 50 
i.4 50
19 59

5 42 
5 46 
9 30 
9 55 
i  73 
1 ,4  

57 20 
99 50 
99 25

91
1-075 
-5  50 
2 1 -

5 52
6 56 
9 37 
9 67 
i 83 
1 16 

58 20
'CO 76 
CO 50

1. i»*og P K h stw a .
Jednolity dług państwa w banknot, 

mai-iistopad . . . .
luty-sierpień . ..........................

Jednolity dług Państw* w srebrz* .
styezeń-lipiee • -
fcwiecifiń-pAŹdisiftniik ,

Lc»? a roku 1839 całe . .
i 839 piąta ezęsć 
J854 j>o 250 złr.. .
1860 po 600 złr. 5 % .
1850 po 100 złr. 5% , .
1864 (z pteruią) po 100 złr.

” ” 1864 „ P« 50 dr.
Renty Co mc- po 42 lir. aus. . ,
Listy zastaw, domen państw, po 1 ż:j 

złr, 6%.
lustr, »Byg. s k a r b ,  zwrotne 1811 5%
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4% .

a .  Ot»UgJM£~& iadeam. c% *
Czech : . .
Bukowiny 
G&łieyi . . . 
iNiższei Auatryi
Siedmiogrodu . . . . .
W ę g ie r ..................................................................... —

3 .  F jrn e  y-oy.ycaiKj p a b l l e s m e .
G ile . pożyczka krajowa z r. 1873 6% ------

4 .  A fe e y e .
Bank Angio-aust. 200 zł. smit. zł. 120 101 25 101 50 
insi. kred. dla handlu po 160 *Ł . . 231.90 232 20 
Nitazo-assłr. tow. esŁc-ad pp 500 -zł. 755.— 770 — 
Gal. banku kip- P'4 2m0 zł. . . .  — _
Gal. bank. d kndi.iprz.s200zł. wpl. 40% — — _
Gzi. zakł. kred ziemeki a 200 zi. . .   — .
Bank* narodowego a 600 zł. . 794 795 .

Kol. Albrechta a 800 zł. w iircbrss-3 — _
r Austr. tow żeglugi par. po 600 d.mM. . 494 496 —

Kol. Cesarze w, Elżbiety po 200 d .  ia. k.

2023 2027

62 70 62.85 
62 70 62.85 

335— 337.— 
332 — 3 3 4 .-  
1 6.50 107.— 
112.60 G3 — 
i 21.5-1 1 2 2 -
142.50 1 4 3 .-  
142 -  142 50 
24 75 25 25

139.50 140 - 
98.— 98 25 
12— 72.15

102 75 102 25 
79 50 80.50 
83 — 83.50

104.50 105.— 
73 50 H  25 
79 25 8 0 -

; Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. j j . k.
! Lwow. Ozern. koieipo200zł. w. a. wsr.
, Tow. kol. żel. pańat. po 200 zł. ot. k. 

Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 
i. Kol. węg, gal. a 200 zł. w 3r, .

5 .  L i s t y  zagt. losowań. 
Ogómy roinlezo-kredytowy Zakład 41«.

Gajieyi i  Bukowiny, w i.5 
Powsz. austr, iskł. kred. ■ 5

, Gra. zakł. kr. ziem. Ki

tźtdb. siwrotiis .
Gal. banku hipot. po 6°/0
Gai. zakł, kred. włość, po o% . .

I Tow. kred. miej*. Iw. w 151. wy1. no 6% 
„ „ w 301. wyl. po 4i

Banku narodowego po 5% . 
t Węg. h>.'. ziem y- 5%*/ 
j r » n po 5°),
: S . M b llg a c i '8  z prawem pierw »ń 
I Koi. Albrechta a 300 zł. 5% %. 
i Tow. kol. P '  freszów-Taraów {w 

a ~ś< . 5°/a w itrehr.
! Kol. uół. . 160 ti. ba. k.

100 zL w. 4. 
sł . T ’• . po rco i  

{ a » a a L- «iW*P.
f Di
! " ” " IV * *
t Kol Łwow.-Gzsr-Jac. HL *a«ź“

a Aaaają 
35.7o 236 25 

124. -  -.4 25
2-55.50 256 

60.75 70. 
8150 8 2 .-

90.
10 ! 0
91.2-5 
95 60 
87 ,,0
79.5"
85.25

85 25 
90 25 
8 9 . -

1 .-  
111.— 
93 50 
96 -50

85.50

85 50 
90.75 
59 50

r lp . \  U0  pO  1 6

Losy aut~ Kraków 
pożyczka nih ita B1 
Paliifjo po f i  -7  
Fundai-y” szyit. kr> 
Salin* po 46 *ł- M- 
gt, łń  no 40 «ł- 
Pcż. -  
Poi. T

■po 40 z*

Rudolfa

p -
;4 - 
J4 75 
27 75 
27, oO 
1 4 .-  
39 75 
-34.90 
10.50

i 4.:0 
15 25

27'-5 
450  

40.25 
35.10
20 50

iB*

iogsbur-;
Berii 1 1

W<“-» 
100 -J.

; m*

HaiubU? ttn Ł 1?

117.75 ,18.25
61.-- 63.— 
■2 50 .11 -  

29 75 -50 25

1615 I :6 80 
46 3 ) 46.35

I KoL gal

9 3 .50
86.50

’ ■ ( ; .  u 
67.25

6 5 .—  
•01 50
9 5 .5 0  

100 . -

9 9 .—
:6 .5 0

. 0'ńka
i!4.— ' - *“
87 50 Korona .

z ł ' 20-frsnkowkft 
87 75 Sossy^-ki imper

i Talar
66 —

101.75

5.56.— 
5.55 -

9.33-
9,5y.—

5 57 — 
5.57 -

933.50
-.61 —

r0 ; — ind 10

l i  PU IR,SCii

K»L Prśszow-Tarn.(vr. s.) * 80$s t  wsrbr

W Kfik?h’ 3 ..
5 * r. 1 8 6 ;

* r, I86S
I  "» i  a i%
I Węg. gal. hol. a 300 ał. 6°/6 wsrabn* 
| ‘ 7., IłC-ssy*
| Inst. kred. dla band. i pra. ee 100 tó.
\ Clarego po 40 zł. jn. k.
| T.V - n ̂  T1- t! i > -i i Avj . .

77.— 
79 2- 
7 - 25 
60.— 
64 .-

70.75 Air 
66 50 i 
64 50 i,.

Srebro
63.25 152.75
28, i5 29.50 |Db at
33 94 — ‘ l ......

j  lwowskiej Izby handlowej i przem s f«wei 
■T-tygraf. 7h"y  kurs wiedeńs 
Asia 19 listopada i v-T

Jednolity dług t, ha. łiis
,  W. Sił )K ■

ńe
iiri . . .tu 1_..

austryo-węgierskiego

100 50 
99.50 
, 6 75

77.50; Kenta w 
79.75' Losy pąż

b.

idor
es&rs î ifl

61,45 
62 65 
7190

r.

powiatowy zawiada-
w

-  -    iawiaua- u M iotący  się o koneesyę wime
— iż złożone u niego zostało do do- <io e. k. Starostwa w D ąb ro w ie  w

wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i , szym terminie podanie zaopatrzone 
inne akta służyć mające do założenia księgi pisane wymogi,hipotecznej dla gminu d— •

 prZłfc __
inne akta służyć mające do zah w
hipotecznej dla gminy Brzeziny.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszom 
posiadania w noszone być mogą w sądzie 
powiatowym w Ropczycach duia 25 listopa^ 
da 1B78 na którym dalsze dochodzenia miej 
senwe prowadzone będą.

Ropczyce dnia 17 listopada 1878. 
(6810) O g ł o s z e n i e .

L. 68. C. k. komisya hipoteczna za wia
tę dochodzenia m\eiscr,a,“

CiTh1,Ana^ail' a .^oucesyi na tę aptekę, 
i , Silący się 0 koncesyę winien wnieść 
cu m  w dąbrowie w powyż

11240 
790-— 
230 20 
116,20 
lool—

9 82% 
557  

57;65

w prze-—  ipisane wymogi.
C. k. Starostwo 

Dąbrowa d. 7 listopada lo7o.
(6811 3 - 8 )  l l d y  k  *• ^  ko-

L.  29828. O. k. sąd krajowy w Kras ^ 
wie zawiadamia niniejszym niew^iadiomy 
miejsca pobytu Antoniego i F w u e i f ^  
żonków Świerczewskich a w razie ic _ze. 
ci niewiadomych ich sukcessorow, i* V 
ciw nim p. Franciszek Wanicki pozę

_______   len sui w ^. i - i - i .  1 ciw nim p. Franciszek w anicai •o s . O. k. komisya hipoteczna zawia j Ł iKinnari-, 1R7R 1 29828 o zapłać6)11
damia, ie  dochodzenia miejscowe celem za- j P1 wekslnwpi 500 vir w a. 2 Pn - wm°iS '
łożenia księgi hipotecznej dla gminy kata- su 1 U77tw a J p ’tvchże aby w n
»  I * - 1 « *  2 3  iy ty in  i-aasie »  Ą1878 rozpoczyna. ■ J  ł

Każdy interesowany może s>o nrmau.i Y1T rr TT K />  ------

— ^  ^ruana , - . - “'2 ‘“ “ i ,  uyciize
1878 rozpoczyna. I żytym czasie do sądu się sgłob,l  ukurat0ro-

•R-â riu i—i im środki obronne ustanowionemu .
wi adw. E ibenschiitzow l podali ln q 
zastępcę obrali, gdyż w  przeciwnym  
skutki w ynikłe z opieszałości sam- 
przypisać będą musieli.

Łiawiaaamia się niniejszem lgnac-egoj dma b listopada 18 < •
Erajera, że Abel Stolczenberg wytoczył prze- ; (6873 . « > b w le w c * e n »  • w Stry
ciwko niemu pod dniem 29 października j p-. ^  k. sąd po wiato y m
1818 do 1. 8013 pozew o uznanie prawa ! iu podaje do m W u.,n»i » ' J n m n  ^łasności a.. — 1 > •

Każdy interesowany może się z g ło s ić  
i przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Pilzno 16 listopada 1878.
(6869 3—3) £ d y b t ,  L.  8013. 

Zawiadamia się niniejszem Ignacego
' ‘   L - - - - *

1. 8013 nnto”  29 października j v~ L. 6787 r ' Ji:n w ,e » * c * e n ie .
do realność? J  pi UZ“anie Prawa ! ju podaje do óuhl ^  P01̂ '3*0^ ^  w Stry-
star-/90now f maUaCłl pod 1- ' pr°śbę Goldy SteinpQ6J wiadomości’ , że na
Ze do nrZ 'n™ t,(zeoieJ ezęŚL-i p0- pretensyi 224 zł ?  W celu zasPokoJeDlan r A *  * « •  w. a„ odbedzie sie w dniach

będzie publiczna sprzedaż realności pod 1. 
105 106 w Dobromilu położonych z ceną 
wywołaniu 1247 złr. a. w. a zakładem 125 
złr. w. a.

Gdyby powyższe realności w oznaczo
nych dniach sprzedanemi być nie mogły wy
znacza się do ułożenia ułatwiających warun
ków termin na dzień 17 stycznia 1879 o 
godzinie 10 rano.

Resztę warunków wolno w tusądowej 
registraturze przeglądnąć.

Niewiadomych z życia i miejsca po
bytu tabularnych wierzycieli Michała Pawli
kowskiego masę spadkową Jana Sozańskiego 
Feiwla Hauptmaun, Abrachama Beora Haupt- 
maun, Agatę Kowalską, Rachelę Federbusch, 
Scheindlę Flfiger, Karniia Fiiiger, tudzież 
wszystkich innych wierzycieli sprzedać się 
mających realności którzyby po 26 listopada 
1874 jakiekolwiek prawa do tychże nabyli, 
a o niniejszej licytacji należycie zawiado- 
mionemi nie zostali zawiadamia się iż dla

Gdyby licytowane dobra na pierwszych 
trzech terminach niebyły sprzedane naten
czas dla ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na dzień 1879 g • dżinie 
10 przed południem z tern, że nieś Lawujący 
na tym terminie wierzyciele jako przystępu
jący do większości głosów stawającyeh bę
dą uważani.

Wyciąg tabularny, akt opisania i osza
cowania tudzież warunki licytacyi złożone są 
w tutejszej registraturze.

O tern zawiadamia się chęć kupienia 
mających jakoteż tych którzyby dopiero po 
dniu 29 lipea 1878 do tubuli weszli, lub też 
którymby uchwała licytacyjna należycie do
ręczoną być nie mogła przez kuratora adwo- 
kaia Dra Dworskiego w Przemyślu i przez 
edykta.

Przemyśl 11 września 1878.
(6894 3— 3) K onkurs.

L. 20087. Na_posadę c. k. ekspedyen-

M„ stem er w celu zaf? 'd n ia c l -u. y y u l- \  ̂ ‘.etensyi 224 zł. w . a., odbędzie się—  x4,Astar./90uow. na trzeciej części po- 1 1 listopada 19  grudnia 1878 i z  ea połu
łożonej, i  że do przeprowadzenia tego sporu . każdym razem  o g ° dz- , }: } ’ s0rzeda
naznaczono termin na dzień 24 grudnia - ieIQ w  sądzie tutejszym  tmbhezu 1878 na 10 godzinę przedpołudniem. \ ■> -L -

Ponieważ m iejsce poby tu  pozw aneg 
Ignacego  B rajera  n ie  "U -iWanr. «»i-

 __ _ — iwzem o godz. 1 °  prZe? j edaż
dniem  w sądzie tutejszym  L ło ź o -
vpalności na Kruezaiowce w otrjjn  r  ,

. . . .  S p o d  1. 5 3  a do H ipolita B rjd a  nale-c .  b o je r a  n ie jest wiadome, m ian |  :
wano dla niego do tego sporu kuratora ’ ; -
osebie Józefa H ubeckiego obywatela z  k i  ^
nian, któremu pozwany jeżeli sam  do roz prawy nie Bł»"— ’

Jako cenę w yw ołania stanow i s ię ^ ouywaieia z AM- \ ^  g^Q zj r. w . a. jako wartość z 8%d0 °-, --órem u pozwany jeżeli sam  do roz-  ̂ 1 w aa-ia wynikłą. _ .. łft-
prawy nie stanie, środków obrony dostarczy ( - -1 p[ajdy  chcący wziąć udział w  BeJ 
lub na jego m iejsce innego pełnomcc-Bisa  ̂ winie'.i złożyć 10 proc. od  ceny W{ W 
ustanowić, i  o tern sądowi donieść w inien, j t> j_ kwotę 55  zł. w. a. jako watD r ,
w  przeciwnym albow Sm  razi-, rozprawa z .• ^  k o m isji licyt-.cyjnej, co do resz J
kuratorem przeprowadzoną będzie. 1 waruuków mt żaa się  poinform ować w tutej-

G. k. sąd powiatowy \  r4dowej reg ististarze, lub w  t e rm in ie  UGliniany dnia 31  października 1878-  ̂ ,.vtaeyiny m przy komisyi.
(6833 8— 8) L - 6 l1 0 , , Stryj dma 20  W -O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

N a m ocy reskryptu w ysokiego c. K- 
Nam iestnictwa w e Lwowie z dnia 2 8  paź
dziernika 1878  do 1. 54449. którym udzie
lone zostałc zezw olenie na otworzenie pu 
blicznej apteki w  miasteczku 
k. Starostwo ~

nich kuratorem p. Sabina Budzynowskiego i ta pocztowego w Wysoeku wyżnetn w po- 
c. k. notaryusza z Dobromila ustanowiono, ‘ wiecie Turczańskim za kontraktem służbo- 
rzeczą więc tychże jest kuratora należytą in- iw em  i k tucyą w kwocie 200 złr. z roczae- 
formacyą zaopatrzyć, lub też innego zastęp- i mi poborami: płacy 150 złr. ryczałtu kan- 
cę sądowi przedstawić gdyż inaczej szkodę | celarymego 40 złr. i ryczałtu 7(30 złr. za u-
Bia ni«v. n,ur,;uv„ — : --L.A -------:...z • trZymyWanie codziennych jazd poslańczych

pomiędzy Wysockiem a Borynią.

Stryj dma 20 lipca' 187g-- p* ŁL7 i O.
| (6868. 3—3) O b w le s K c a s e n ie .  
i L- 9006. G. k. sąd powiatowy w Do- 
' bromilu ogłasza i i  w  dniach 13 grudnia 
j 187-3 i ^  stycznia 1879 każdym razem o 

„ „  «7(.Zucmie " c. I godzinie 10tej rano w sprawie Zygmunta 
m _ - ^ .M ic u .u  b  .  ’ ■ ; Kozłowskiego przeciw spadkobiercom Hersza. - '■ “ i o s . w o  p o w i a t o w e  w  D ą b r o w i e  r o z p i s u - f k o z 4 o w d Ł g  r  _____

le mniejszym konkurs do 15 grudnia 1878 i Fluger o 230 dnL-i  ~c—.^um iturn nersza
dukat. hol. przeprowadzoną

dla nich wynikłą sami sobie przypisać będą 
musieli.

Dobromil dnia 19 października 1878. 
(6812 3— 3) D& wl*ssc»©aiS©e

L. 9468. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytelno
ści Izaka Kannera w kwocie 15.600 złr. z 
pn. przymusową sprzedaż dóbr Uherce mi
neralne z prryległościami Kostizyn, Łazy i 
Wygnanka jak Dom. 368 pag. ”442 n. 28 
haer. dłużniczki Anny z Ozernigów Swiej- 
kowskiej własnych w drodze publicznej li
cytacji w tymże sądzie na dniu 18 grudnia 
1878 dniu 17 lutego 1879 zawsze o godzi
nie 10 przed południem odbyć się mającej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 169.970 złr. i 50 et. 
wyprowadzona a wadyum wynosi 16971 zł. 
wal. austr.

Na pierwszych dwóch terminach będą 
dobra te tylko za cenę szacunkową sprzeda
ne na trzecim zaś także niżej tej ceny je
dnak tylko za taką któraby wszystkie na 
nich w chwili rozpisania licytacyi ciążące i 
na cenę kupna przenieść się mające długi 
pokryła.

Podania należy wnieść w przeciągu 
crtereeh tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 16 listopadc 1878.
(6876 3— 3) L. 10791.

Ogłoszenie k on k ursu
Na opróżnioną posadę nauczyciela szko

ły wzorowej przy 1 k. Seminaryum naucz. 
1 w Rzeszowie ogłasza się niniejszym konkurs 
' —  Z posadą i i nołączoua jest płaca w kwo

cie rocznej 800 złr. z przepisanym ustawą 
dodatkiem kty. J b y rn ; z prawem do pobie
rania dodatków pięcioletnich w kwocie 100 zł.

Kandyda i • iuni wykazać się kwalifi
kacją do iszkót ludowych pospolitych lub 
wydziałowych, i wnieść podania swe zaopa
trzone w dokumentu służbowe za pośredni
ctwem swej bezpośrednoj władzy przełożo
nej najdalej do 15 grudnia 1S78.

Kandydaci którzy wykażą się uzdolnie
niem do szkół Wydziałowych będą mieli 
pierwszeństwo.

Z .—. k. krajowej Rady -szkolnej
Lwów 3 listopada 1878.



(6913 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 465. W c. k. sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w dniu 12 grudnia 
1878 i w dniu 16 stycznia 1879 o godzinie 
10 przedpołudniem celem zaspokojenia wie
rzytelności Franciszka Haberhauera w ilości 
350 zł. przymusowa sprzedaż e/8 części real
ności pod 1. 162 w Białej w powiecie Bial
skim położonej wedle księgi głównej miasta 
Białej tom IY. pag. 15 n. 11 i 12 haer. do Ma
ryi Malherowiczonwej należących.

Cenę wywołania stanowi kwota 622 
złr. 65 ct. poniżej, której te 6/s części real
ności na powyższych terminach sprzedane 
nie będą. Wadyum wynosi 63 zł. Resztę 
warunków licytacyi i akt oszacowania, moż
na przejrzeć lub odpisać w registraturze są-

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nieo^rzy- 
mali ustanowiony adw. tutejszy Dr. Ehrler.

w Białej dnia 9 października 1878. 
(6914 1— 3) Obwieszczenie.

L. 4667. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie uwiadamia, iż celem ściągnięcia kwo
ty 30 zł. w. a. z p. n. od Franka i Kaśki 
Martynowiczów na rzecz Mojżesza Fischmana 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 149 star 229 now. w Rumnie po
łożonej w trzech terminach a to na dniu 19 
grudnia 1878 na dniu 22 stycznia i 19 lu
tego 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena szacunkowa wynosi 422 zł. 50 
cnt. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych w tu
tejszo sądowej registraturze przejrzeć można.

Komarno dnia 13 sierpnia 1878.
(6915 1— 3) Obwieszczenie.

L. 6375. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie uwiadamia, iż celem ściągnienia kwo
ty 14 zł. w. a. z pn. od Jędrzeja Nowickie
go na rzecz Róży Altstadter, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 310 
star. 262 now. w Komarnie położonej w 
trzech terminach a to na dniu 19 grudnia 
1878 na dniu 22 stycznia i 18 lutego 1879 
każdym razem o godz. 10 pzzedpołudniem.

Cena szacunkowa wynosi 80 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w tu 

tejszo sądowej registraturze przejrzeć można.
Komarno dnia 25 września 1878.

(6911 1—3) E d  y I ł  t.
L. 13583. C. k. sąd obwodowy w Prze

myślu, uwiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Onufrego Pasławskiego, że w spra
wie w wekslowej Mojżesza Laufera przeciw 
niemu o 50 zł, w. a. ustanowił dla niego 
kuratora w osobie tutejszego adwokata dr. 
Łużeckiego z zastępstwem adw. dr. Mendro- 
chowicza i poleca pozwanemu, aby się z tym 
kuratorem w swej sprawie porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przed
stawił, innaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl 30 października 1878:
(6908 1— 3) K on k u rs .

L. 2970. W celu obsadzenia posady 
zastępcy Prokuratora państwa z VIII rangą 
i płacą systemizowaną przy sądzie krajowym 
w Krakowie ewentualnie którymbądź sądzie 
obwodowym w obrębie sądu krajowego wyż
szego w Krakowie.

Ubiegający się winni wnieść swoje po
dania w drodze prawem przepisanej w cią
gu dni 14 od dnia 3go umieszczenia niniej
szego obwieszczenia w „Gazecie Lwowskiej" 
do c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krako
wie.

Kraków 18 listopada 1878.
(6916 1— 3) Obwieszczenie

L. 5520. 0. k. sąd powiatowy w Ko
marnie uwiadamia iż celem ściągnienia kwo
ty 100 złr. w. a. z pn. od Iwana Przyszla- 
ka na rzecz Izraela Scheininger odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 5 
st ar 8 now. w Nowosiółkach położonej w 
trzech terminach a to na duiu 19 grudnia 
1878 na dniu 22 stycznia 1879 i na dniu 
20 lutego 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 341 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w tu- 

tejszosądowej registraturze przejrzeć można.
Komarno dnia 2 sierpnia 1878.

(6912 1—3) E d  y  I ł  t .
L. 14473. C. k. miejsko deleg. sąd po

wiatowy w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspo
kojenie wierzytelności Herza Weisbrod 200 
złr. a. w. z pn. publiczna przymusowa sprze
daż jednego morga pola w niwie „S ewna“ 
pod 1. 69 w Białe położonego dłużnika O- 
Ieksy Ochirka własnego dnia 15go stycznia 
19 lutego i 19 marca 1879 zawsze o godzi
nie 10 rano przedsięwziętą będzie i że pole 
to na trzecim terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowej kwotę 115 złr. wynoszącej po- 
zbyte zostanie.

Wadyum wynosi 23 złr. a. w.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
C. k. miejsko deleg. sąd powiatowy

Tarnopol dnia 20 października 1878.

(6867 2— 3) E  d  y  Ił i.
L. 4357. Dnia 19 grudnia 1878 i dnia 

16 stycznia 1879 o godzinie 10 rano odbę
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 67 w 
Kalinowie położonej ciała tabularne stano
wiącej wedle Dom. i Tom. I. Tern. VI. poz.
21 wykazu .hipotecznego 122 Jakóba Kulmy 
własnej w sprawie Anny Selzer przeciw Ja- 
kóbowi Kulmy pto 350 złr. w. a. z p. n.

Cena wywołania wynosi 2900 złr. w. a.
Wadyum 290 złr. w. a.
Na powyższych dwóch terminach re

alność ta tylko za cenę szacunkową lub po
wyżej takowej sprzedaną będzie. W razie zaś 
gdyby ta realność w tych dwóch terminach 
sprzedaną nie była, wyznacza się do ułoże
nia lżejszych warunków licytacyjnych termin 
na dzień 6 lutego 1879 o godzinie 10 przed 
południem, na który dłużnika i wierzycieli 
hipotecznych z tym dodatkiem się wzywa, 
że ci wierzycieli, którzyby się na tym term i
nie nie jawili, jako przystępujący do więk
szości jawiących się uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiat, m. d.
Sambor dnia 26 czerwca 1878.

(6881 2—3) Obwieszczenie.
L. 9092. O. k. sąd obwodowy w Ko

łomyi podaje do podaje do publicznej wiado
mości, że na prośbę banku hipotecznego we 
Lwowie w celu ściągnięcia sumy 2400 złr. 
w. a. z pn. należąca do dłużników małżon
ków Mayera i Ruchli Hirschów realności w 
Kołomyi pod 1. 35 w mieście położona, po 
bezskutecznym upływie dwóch pierwszych 
terminów na duiu 29 listopada 1878 o go
dzinie 9 przed południem za jakąkolwiek ce
nę zostanie sprzedaną, że jako cena wywoła
nia służyć będzie wartość szacunkowa po- 
mienionej realności w kwocie 25521 złr. w. 
a. i że każdy chęć kupienia mający obowią
zanym będzie złożyć do rąk komisyi licyta
cyjnej 5 procentowe wadyum w kwocie 1276 
ził. 5 ct. w gotówce lub w papierach publi
cznych, które do ulokowania kapitałów ma
łoletnich są przydatne wreszcie, że akt sza
cowania i wyciąg tabularny rzeczonej real
ności tudzież reszta warunków licytacyjnych 
w tusądowej registraturze przejrzane być 
mogą.

Kołomyja dnia 10 października 1878. 
(6891 2—3) E  d  y  k  t .

L. 3263. O. k. sąd powiatowy w Ra
dłowie oznajmia, że w dniu 4 grudnia 1878 
w dniu 2 stycznia i w dniu 15 stycznia 
1879 każdym razem o godzinie 9 rano przed- 
sięweźmie publiczną sprzedaż realności pod
1. 51/13 w ładownikach mokrych położonej 
Grzegorza Urbana własnej celem zaspokoje
nia pretensyi Zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie w kwocie 600 złr. 
w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
złr. w. a.

Wadyum 100 złr.
Protokół opisania i oszacowania, wa

runki licytacyjne przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Radłów dnia 1 lipca 1878.
(6862 2— 3) ^bw bess5<»»«nfe.

L. 7736. O. k. sąd obwodowy w Rze
szowie zawiadamia Maryannę Somiuer z mie- 
sca pobytu niewiadoma, że na prośbę Isaaka 
Holloschutza ustanowił adw. dr. Bindera do
dając mu zastępcę w osobie adw. dr. Feelit- 
degena kuratorem dla niej do doręczenia u- 
chwały z 7 marca 1878 1. 1310 dozwalają
cej przemiany tymczasowego zajęcia i osza
cowania ruchomości Jana i Maryi Sommer 
w sprawie wekslowej Isaaka Holloschutza pto. 
68 zł. w. a.

Rzeszów 10 października 1878.
(6815 2— 3) E  d  y  Ł  t.

L. 14908. 0. k. sąd obwodowy w Sam
borze zawu.damij, z m ejsca pobytu i życia 
niewiadomych Józefa Staszkiewicza i tegoż 
spadkobierców, że pod dniem 2 października 
1878 1. 14908 wuieśli Julian Szemelowski, 
Antonina Kriegseisen i Emilia Szemelowska 
przeciw nim skargę o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod licz. konsk. 23 star.
22 now. w Samborze w dzielnicy mbjd;iej 
pozyeyi nr. 11, 14 i 15 on. a dekretując tę 
skargę do pisemnego postępowania celem 
wniesienia obrony w 30 dniach ustanowio
no dla nich kuratorem adwokata dr. Pawliń
skiego z zastępstwem adwokata dr. Bu- 
dzyuowskiego, którym pozwani należyte środ
ki do obrony udzielić, lub innego zastępcę z 
powiadomieniem sądu ustanowić mają, gdyż 
inaczej z tego złe skutki wyniknąć mogące 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor 15 października 1878.
(6866 2—3) E  d  y  k  t»

L. 4561 O. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy w Samborze uwiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
Langa, iż fundusz gmin dawnego państwa 
kameralnego Samborskiego wniósł przeciw 
niemu pod dniem 29 listopada 1877 1. 14081 
pozaw o 100 złr. w. a. z przynahżytościami 
że z tego powodu ustanowiony został dla 
niego kuratorem adwokat Dr. Kohn z za
stępstwem adwokat. Dr. Budzyuowskim, że

w ślad tego doręczono pierwszemu wspom- 
i niany pozew, i że będzie rzeczą pozwanego 

udzielić temuż kuratorowi potrzebną infor- 
i macyę lub też innego należycie wykazanego 
' pełnomocnika ustanowić, gdyż w razie prze

ciwnym skutki swej opieszałości sam sobie 
przyp:saó będzie musiał.

Sambor 30 lipca 1878.
! (6888 2 — 2) L. 4652.
| Obwieszczenie licytacyi.
j Ck. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem
j zaspokojenia pretensyi Joachima Breehnera 
( 1 złr. 97 ct. zpu. w drodze egzekucyi przez 

publiczną licytaryę sprzedany będzie sadek 
śliwkowy w roli Maśiankowej w Milówce 
położony na, 20 złr. oszacowany, do dłużni- 

, ka Jakóba Maślanki należący, w trzech termi- 
: nach, dnia 28 listopada, dnia 19 grudnia 
, 1878 i dnia 30 stycznia 1879, każdym ra- 
\ zem o godz. 10 przed południom w biurze 
: sędziego powiatowego w Milówce, za złoże

niem wadyum 2 złr.
j Milówka 23 września 1878.
t (6900 2—3) Obwieszczenie.

L. 4611. O. k. sąd powiatowy w Białej 
I ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprzedaż 

realności pod 1. pare. 1440/4 w Dankowicach 
położonej wedle ks. gł. gminy Dankowice

11. wyk. 54 n. 1 haer. Antoniego Mikołajczy- 
j ka własnością będącej rezolueye z dnia 2 iu- 
j tego 1878 1. 8565 w celu zaspokojenia wie- 
1 rzytelnośei Abrahama Barbera w kwocie 38 
j złr. 12 ct. zpu. rozpisana w dniu 12 gru- 
| dnia 1878 o godzinie 11 przed południem 
j odbędzie się w sądzie tuteiszym pod warun- 
l kami w edykcie z powyższej daty objętemi 
’ z tą zmianą, iż realność ta także poniżej 
' ceny szacunkowej 160 złr. sprzedaną będzie.

Biała 25 września 1878.
(6837 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 29900 C. k. Sąd powiatowy delego
wany miejski Krakowski zawiadamia Hen
ryka Berkowieza jako niewiadomego z miej
sca pobytu i żyda, że celem doręczenia mu 
rezolucyi z dnia 24 maja 1874 1. 9183 i za
stępowania go w sporze sumarycznym Józe
fa Laugr-.cka jako prawonabywcy Ignacego 
Stattlera przeciw niernn o 100 zł. z pn., zo
stał tut. sądową rezolueyą z dnia 27 kwie
tnia 1876 1. 9183 dla niego ustanowiony 
kurator w osobie adw. dra. Trojaalskiego z 
substytucyą adw. dra. Rappaporta.

Zaleca się zatem Henrykowi Berkowi
eżowi aby potrzebne dokumenta ustanowio
nemu dla niego zastępcy udzielił, wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrał, i o tern ck. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
żył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisaeby mu
siał.

Kraków 9 stycznia 1877.
(6899 2—3) E  d  y  k  6.  L. 5965.

O. k. sąd powiatowy miejsko-delego w. 
w Now7ym Sączu obwieszcza, że w Fryeowy 
zmarł w duiu 3 maja 1877 z pozostawieniem 
kodycylanrego rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobierców 
Petroneli Komarkowskiej i Wiktoryi Borek 
nie jest wiadomem, przeto wzywa się obie, 
aby w ciągu jednego roku od dnia ogłosze
nia edyktów do tutejszego sądu się zgłosiły 
i deklaracye spadkowe wniosły, gdyż w ra
zie przeciwnym postępowanie spadkowe z 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano
wionym dla nich kuratorem Stanisławem 
Borkiem przeprowadzonem zostanie.

Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1878.
(6906 2 — 3) E  d  y  k  i,. L. 51206.

O. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszem w myśl §§. 118 i 119 ustawy 
hipot. z 25 lipca 1871 Nr. 95 Dz. p. p. 
tych wszystkich, którzyby sobie preteusye do 
sumy 35662/3 duk. w stanie biernym dóbr 
Podsacza na rzecz masy Józefa Karola Ne- 
metza, a względnie jego dzieci: Franciszka, 
Antoniego, Auny i Józefy Nemetzów zaiuta- 
bulowanej rościli, aby w przeciągu jednego
roku, to jest do 18 listopada 1879 preteusye 
te zgłosili, ile że w raz e niezgłosze-iia się, 
po upływie tego jednorocznego termi m, su
ma ta na żądauie proszących Piotra i Alek 
sandra Dydyńskieh wyekstabulowaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 19 października 1878.

(6864 2 - 3 )  I d y b t  L. 9893.
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie, po

daje do wiadomości, że w sprawie Samuela 
Auerbach przeciw Marłem Auerbach, Chacie, 
Scheindii Branie dwóch imion, Perli i ItAe 
Auerbach, o zniesienie wspólnej własności 
realności pod 1. kons. 20 w Złoczowie poło
żonej, do powyższych strón należącej, odbę
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż tej
że realności w tutejszym sądzie, a to na 
dniu 8 stycznia, 23 stycznia i 6 lutego 1879, 
zawsze o godz. 10 rano.

Cenę'wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 3 443 zł. 83 ct. w. a.

WacTymn 344 zł. 40 ct. w. a.
Realność ta na pierwszych dwóch te r 

minach tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, na trzecim terminie i niżej szacunku 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej
szej registraturze.

Złoczów dnia 19 listopada 1878.
(6863 2— 3) Ogłoszenie.

L. 16S79. C. k. sąd obwodowy tarno
wski podaje do wiadomości Karola Michał
ka i Jana Michałka, że wydaną dla tychże 
uchwałę z d. 31 października 1878 1. 16879 
w sprawie Sussmauna i Mariera Dwoiry 
małżonków Ellend w przedmiocie wyłącze
nia z kompleksu ciała hipotecznego wzglę
dnie z realności pod I. 55 Tarnów Zabłoeie, 
realności pod lk. 60 Tarnów Zabłoeie i u" 
tworzenia dla tejże ostatniej realności oso
bnego ciała tabularnego wydanej z powodu 
uiewiadomego miejsca ich pobytu, zamiano
wanemu kuratorowi adwokatowi Dr. Ludwi' 
kowi Pietrzyekiemu doręczono.

Tarnów dnia 31 października 1878.
(6884 2 —3) jE d  y  Ił t .

L. 3078 i 2969. O. k. sąd powiatowy 
miej. del. dla spraw cywilnych w Nowym-Są- 
czu wiadomo czyni, iż w dniu 22 grudniu 
1877 zmarła w Załubinczu Joanna Michel 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą
dzenia.

Ponieważ temuż sądowi wiadomem nie 
jest, czyli i jakie osoby prawo do spadku 
po niej mają, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którzyby do tego spadku w przeciąg'1 
jednego roku od daty niżej położonej, w 
tymże sądzie zgłosili, i przy wykazaniu pratf 
swych spadkowych oświadczenie się do spad
ku wnieśli, w przeciwnym bowiem razie spa
dek, dla którego tymczasowo kuratora spadku 
w osobie ? adw. dr. Jarosza z substytucyą 
adw. dr. Żelechowskiego się ustanawia, z ty
mi, którzy się oświadczą do spadku i swój 
prawny tytuł do spadku wykażą, pertrakto
wanym i przyznanym im zostanie, nieobjęta 
część spadku zaś lub w razie, gdyby się 
nikt do spadtu nie oświadczył, cały spadek 
przez Państwo, jako bezdziedziczny zabranym 
zostanie.

Nowy-Sącz dnia 3 kwietnia 1878.
(6904 2— 3) Obwieszczenie.

L. 10900. O. k. sąd powiatowy w Nisk'1 
wiadomo czyni, że w dniach 29 stycznia>
5 marca i 2 kwietnia 1879, każdym razem 
począwszy od godziny 10 z rana, odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż części z realności po^
1. k. 1 w Racławicach położonej, na 520 zł' 
oszacowanej.

Zakład wynosi 52 zł. Warunki licyta
cyjne i odnośne akta złożone w sądzie d° - 
przejrzenia. —

O, k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 29 października 1878,

(6813 2 - 3 )  E d y k t .
L. 12349. O. k. sąd obwodowy w Prze 

myślu ogłasza niniejszem, że w dniach 27 
stycznia, 27 lutego i 31 marca 1879, każ
dym razem o golzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie I piętro 
biuro 6 licytncya folwarku „Brubaeherówka' 
w Trościańcu w powiecie Jaworowskim poło
żonego poprzedniodo Henryka i Maryi Bróba- 
cherów obecnie do Daniela Brubachera należ
na 5000 zł. w. a. ocenionego na rzecz c. kj 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie.

Wadyum wynosi 500 zł.
Na pierwszym i drugim terminie fol 

wark ten tylko za cenę wywołania 5000 zl 
lub wyżej takowej, na trzecim zaś i także 
niżej ceny szacunkowej sprzedany będzie.

Resztę warunków przejrzeć można ^  
registraturze.

O tern zawiadamia się strony i wie
rzycieli.

Dla wierzycieli którzyby po 9 wrześni1 
1877 do Tabuli weszli, lub którymby u c h w a '  

ła licytacyjna doręczoną być nie mogła, u' 
stanowiony zoAał tutejszy adwokat dr. Ga' 
weł kuratorem.

Przemyśl 80 września 1878.
(6887 2— 3) L. 4530'

Obwieszczenie licytacyi.
O. k. sąd powiatowy w Milówce ogł*' 

sza, iż c-lem zaspokoj-nia pretensyi J o a c h 1'  
ma Breehnera 8 zł. 85 ct. z pn., w drocD0 
egzekucyjnej sprzedaną będzie wschodnia P0' 
łowa domu z ogródkiem pod nr. 192 w M1' 
lowce, do dłużnika Wawrzyńca Pryszera ńa 
leżąca, na trzech terminach, dnia 28 listopą' 
dc, dnia 19 grudnia 1878 i dnia 30 styczĄ1) 
1879, każdym razem o godz. 10 rano w b'"' 
rze sędziego powiatowego.

Cena wywołania wynosi 28 zł., wadyu1̂
3 zł. w. a.

Milówka 21 w rześda 1878.
(6909) nkgło&izieMiie.

i
*

*

Ti
L. 6456. 0. k. Komisya hipoteczny 

Limanowy ogłasza, że złożyła arkusze p"“osi*'
dania wraz z sprostowanymi spisami i 
parni hipotecznemi odnoszące się do zał<j 
nia księgi gruntowej dla gminy katastr**^ 
Zmiąca w tutejszym ck. sądzie do powszeC 
nego przejrzenia. “ .

Zarazem wyznacza się termin na d 
23 listopada 1878 na którym wrazie 
szenia zarzutów dalsze dochodzenia pr° 
dzone będą.

Limanowa 15 listopada 1878.



także obowiązanym będzie, dalej z popraw- 92 zł. w. a. z p. n. odbędzie się w tuw -
w ustępie 3 wspomnionego edyktu, który szyrn sądzie w dniach 20 grudnia 1878Ji UUW* '• ■ Miłe dwie trzecie części“ zaj- 24 stycznia 1879 przymusowa publiczna położonych, spadkobierców ojj.“7'PS'!“ sprzedaż realnośbi tabularnej pod 1. k. 107 sława Krynickiego w łasnych, Z tego

w Starejsoh położonej a dłużników i  . j  •na których realność tylko za cenę szacunku- Towarzystwa wypożyczonej, z dniem
j wą sprzepaną zostanie. 2 stycznia, 1877 r. jeszcze pozostały

* ,  wadyuin T p t T  h " fc 290 wraz z odsetkami _ i  należnościam i
Eesztę waruków złożonych w tusądo- podrzędnemi, właścicielom tych dóbr

wej wgistr-dturze w olu o chęć kupienia ma- wypowiedziany zostaje, z tym  dodat-
jącym p r j j n e ^  ^  powiatowego kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie-

Starasól 17 października 1878. siecy takowy pod rygorem  egzekucyi,
(6886 2—3) l  4575 mianowicie licytacyi dóbr hipotece

O b w Ies* c* en ae  l i c y t a c y i .  • podległych, do kasy galic. Towarzy.
,r> ’ -J "W ecro  ziemskiego b y ł zło

816 2— 6) ^  a  y  ^
14777. c .  k. sąd obwodowa c. I także ODowi^—,, 

orze zawiadamia z miejsca Pob7hi m' k'^ w u^ P ie 8 wspomnionego euJŁ,„, 
niZm C eg° ,Jana P aw nlskL ó A  *^eia f  aa*aiast słów „całe dwie trzecie części“ z&j- 
r,T i o Września 1878 1 1477-7 Że Pod jmowa^ m a sł 0wa „całą jedną trzecią ezęść“ 
Pmnfa o emeloWbki, Antonina K riL 0W-U,eŚli Wrpszcie z opuszczeniem słów tego ustępu 
.  “  J  Szemelowska przeciw n iem i ' T U 1 »e wentualnie ośw iadczenie p. Salomona Sa-

0 wykreślenie ze stanu b ie r n i  s,kargę 5 reg0“pod lk. 23 daw., 22 now. w sfm h ści O ozem się wszystkie strony intereso- 
miejskiej, p ożyci n . 12 i  13 o(j dz. j wane zawiadamia,
c e l e m d° Pise“ aego poBteDl® H  Krdków 15 listoPada 1878‘ 
wtno J T " 1 °broay w M ?  ! C6SB8 2 -3 ) JE d  y  Ił t.
skiego z ‘za4epstwermt0 a 7  Dra Pa*lió -1  L. 15062. 0 . k. .sąd powiatowy w Kze- 
ok-ioo-,! u-t.ńrrrn • ra Budzyimw •' 8z°wie ogłasza, iż celem zaspokojenia naka-

anv na,*4vte środki 7 n l ZGta c. k sadu obwodowego rzeszo- ' —1 ■ 1 8 7 6  1 .  7 3 9 0  J'-——Ilia,;

'gTTzelowskiego
adw. Dra Budzynow- 5™ “ sadu obwodoweg ^  Jakóbowt

Mego, którym pozwany należyte środki do \ , ■ ‘ w^ t.śoia 1? ' 0Mi.L vmiljanowi Jó-1
(brony udzielić, lub innego zastępcę z p0- i p onm ańMemU przW'lVV. .: J 0„mv 88 rfr.
wiadomieniem sądu ustanowić ma, gdyż iu a -■ 0 „.'.„„a7.ie P
:zej z tego złe wyniknąć mogące skutki 
sobie przypisać będzie musiał.

sarn
p rzy p isać  u ę u iie  mumcu,.
Sambor 15 października 1878. 

(6861 2—3) E d y k t, a^ " ' ~ X
  I na V  regularne

powiato- w a l n e  ZGROMADZENIE
a wadyum i Członków Stowarzyszenia

Posługaczy publicznych
m ia s ta  Lwowa,

jacowania tudzież wa- 
być w sądzie tutej-

 - j   - j -------  i«uu n a iw ^ t’
ńeli w obec komisarza konkursowego się i do Hrycia ^  \\teiihausa *
1 ta w iii. _ i pretensji Icka

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy ; z przynależ- . x oszaco'- 
konkursowej wyznacza się termin do 28 gru- ■ Akt °Pls.a mogą hyc
dnia 1878 w którym to term ini; wszyscy, . runki lieytn-cyj
którzy do masy konkursowej żądania mają, j szym Pvzeirz.̂  „a  ^  sierpnia 1 • s
wierzytelności swe chociażby się nawet o S peczen^l & fo \
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym albo i .pean 2—3) , A nowiatowy Peczeni- i
też w sądzie powiatowym w Sądowej wiszni i k 1 5918. 0. k- sąd P 49 grtt- 1
a to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w j , , , j enrtedaie dam ^  jaWS2e 0 go- „ . . „ o n o g r o n "  ll'J
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon- ^ H o l g  i 23 styczma ^  Huzyjezuka j w  podróży z € *CJ \  f e l l f e r e ł Ł ,  na- 
kursową zagrożone dosięgną. ! dnia. realnosc Panama a  J y i  traco n y  został !f e u ie  który

Na terminie w dniu 9 stycznia 1879 o 1 ^ n -  k 5 w Kinczowie ^  księcia P o £ i
godzinie 9 rano winni wierzyciele płynność j ? ° tn ie  i-^ e n sy i ^ k a  Alten papiery ekenom ^  kuferck
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 1 j w. a. . „„„w ania tudzież wa- ! kontrakty dzierżawne, wiplm0^tt6mu Plot^ h
porządek w którym do zaspokojenia przyjść \ 0,J Akt o p i s a n i a  1 osaacow* je praeJ. , ^  zechce go o d d a ć  W ^ 6 __ lub
mają w obec komisarza konkursowego w y -1 uat i  licytacyjne mogą by wi G ł a c z y ń s k i e m u ,  ^  R z e p e c k i e m u
kazae. 1 rżane • • 1878 > w i e l m o ż n e m u  P ranuszau^  . Ł 0trzy

Na tymże terminie wolno jest w ie rz y - |T peczeniżyn 17 s i e r p n i a  

cielom w miejsce dotvch.czasoweffo zarzadoY \ ĝg9g 2—3) 13 d y ;
N a tymże terminie wolno jest w ierzy

cie om w uaiejsce dotychczasowego zarządcy 
e80z zastępcy i wydziału wierzycieli 

6 ,sweS° zaufania powołać.
A ak o nieć podaje sąd do wiadomości, 

ze dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur
sowej nastąpią przez dziennik u rzęd o w y  
„Gazety Lw ow skiej1*

Uwiadomienie.
W podróży z C z e r w o n o g r o d n  do 

■  został kuferek , na-i i  A „ n

jC *• ■
; a+nwv w S ta - m aowiatowy

rwonogród — poczta Uścieczuo — * - 
I O O  * I r .  w y n a < l g r o d * e i i i a -

Lwów dnia 10 listopada 1878.(6874 2 - 2 )

(6858 2-

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, źe na podstawie §.
63 ustaw, kap ita ł2067  zł. 87 ct. w. a. 
listam i zastawnem i z większej sumy 
2.100 zł. w. a. na hipotekę dóbr Ja- 
mielnica i J a m ie ln ie z k i  w powiecie 
stryjskim położonych, spadkobierców 
Abrahama Luftschein własnych, z tego 
Towarz. wypożyczonej dniem 1 stycznia 
1877 jeszcze pozostały wraz z odset
kami i  należytościami podrzędnemi, 
właścicielom tych dóbr wypowiedzia- 

- Grm dodatkiem, ażeby w

i L. 5291.
(6850 2-

Obwieszczenie,
-3)

Krakowie pod 1. iwo u». i » . ^

Jana Zielińskiego, a względnie jego . mas^  ł \'i Tub innego P ^  ^ ^ y ^ b o w i e m  1 — - m ies ięcy  ta k o w y  p o d  ry g o re m  eg ze

T S w & ^ u W ć r ś S S r r J s s z  - r  ■»” “ >*

i(6897 2 6?05 O. k- n* i ł 63 ustaw, kapitał S 6 X lt * •  0 ■ : j do4o„j. 1 8 7 8 .
S S ^ l ^ r X r i  B  a. listami sastawnemi. ,  ^  Lwowie a. 31

a  ^ W  h ,po tek-
SffirŁł t± rić  1

Obwieszczenie.



• t

TD* K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórn ych  z  zakażenia  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  au  
sil, skutkiem nadużycia  o s łab io 

nych ,
oriyn. w lieszM m irzy  ulicy fałowej 1,3,

od godz. 8—10 i 3—4
(Także listow n ie  przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie 

H p  1 zł. 20 ct. za egzemplarz, 1 5—?)

• •   - ® ą

Dyetaryosz sądowy
z 5cio letnią praktyką —  egzam inem  tabu
larnym  —  poszukuje z początkiem grudnia 

1878 umieszczenia.
11^, Łaskawe zlecenia przyjmuje K . S. poste 

restante B o ro  denka. (6896 2 - 3 )

H F Ł e a l r a o ś ć
w  O le s f c n ,  starostw ie Złoczowskiem, 

Rotmistrzówka zwana pod I. 86
składająca się z domu murowanego przyziomego o 4 
pokojach, sieni, letniej i zimowej kuchni, piwnicy, 
tudzież nowej stajni murowanej na 12 koni, podwórza 

i ogrodu — jest z wolnej reki

d o  s p r z e d a n i a .
Zgłoszenia przyjmuje M ichał M oraw ie- 

C k i , c. k. Notaryusz we L w ow ie ,  plac Ma- 
ryacki Nr. 7. (6482 6—10)

Nakładem

F. H. RICHTERA
wc Lwow ie, wyszły

Ch o r o b y  Galicyi
od  r o k u  1 8 6 7—1878. 

S e r y a  d r u g a ,  c e n a  2  z ł >
(Serya ta stanowi odrębną całość)

Jeszcze kilka egzemplarzy seryi pierwszej jak 
długo zapas wystarczy do nabycia po 2 zł. w. a.

o o o

I n ż y n i e r  c y w i l n y ,
obejmuje za umiarkowane wynagrodzenie :

Założenie i urządzenie ogrodów, parków, dróg, 
dziedzińców.
Osuszauie mokrych ogrodów, łąk i t. p. przez 
drenowanie, zalewanie czyii irrygowanie 
suchych gruntów etc. wszystko podług najnow
szych doświadczeń.

F e l i k s  L a m  e n t
(6920) w hotelu Zorża we Lwowie.

Koszule
sztuka złr. 2, 2 50, 3 i wyżej.

Chusteczki
z kolorowym szlakiem płócienne i batystowe, 
sztuka ent 20, 30, 50, 65 do złr. 1, ładnie na
znaczone haftem, litera, batystowe sztuka 30 et. 

płócienne sztuka 75 ent.

K o c y k i
wełniane, używane zamiast kołder, sztuka złr. 

3, 4, 5, 6, 7, 8, 10. 11, 12 do 14.
Ś c ie r e c ik i

do szkła i mebli, tuzin złr. 3’50, 4, 450 do 5.

D e s z c z o c h r o n y
jedwabne w cenie złr. 5, 6. 7, 8, 9, 10 i 

wyżej.

P ł a s z c z e
gumowe angielskie, nieprzemakalne w cenie 

złr. 12. 14, 16. 18, 20 do 35.
Także polecam po najniższych cenach.

Na porę zimową
w ielki w ybó r pończoszkowych towa
rów, kaftaników, spochń, pończoch, 

skarpetek.
Koszule flanelowe, ogrzewaczy na żołą

dek, pończoch m yśliw skich i t. d.

Wielki wybór
P ł ó t n a

i  s t o ł o w e i  b i i c l i z n y

z pierwszorzędnych fabryk najlepszej 
jakości, pod gwarancyą.F.S.BARDASZ

naprzeciw kościoła Katedralnego 1. 9.
1 (6772 2 i:2)

s y f l l i ty e * n e , czyli ™
m . ueryczne, tak świeżo p<

wstałe jakoteź zanio ihano lub źle wyleczone., wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki s a m o 
g w a ł t u ,  n. p. osłabienia nerwowe, upływ nasienia, 
impotencję, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecyą, specjalista 
chorób syfilitycznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi

<1 ATK  K U R F I E L ^
przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do 12tej przed i od 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma
łych miastach i wsiach prawic niemożebuoj) zależyć 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (6443 7 -  J 00)

K r w i o t o k i ,  h e m o r o id y ,  i i  je

Nakładem Związkowej drukarni we Lwowie
wyszedł z druku

do c. i k. nadwornego browaru ekstraktu słodowego i fabryki wyrS' 
bów słodowych JANA HGFFA w  W l e d n i n ,  ^ i * a b e n ,  I S r a B '  

n e r s t r a s s ©
W a lte r sd o r f,  1 8 7 8 .

Jana Iloffa wyroby słodowe mają w ogóle nadzwyczajną skuteczność, a każdy powinie 
się w takowe zaopatrzyć, ponieważ w razie nieregularnego obiegu krwi. osłabienia żołądka i pJ"z3 
hemoroidach prawie w okamgnieniu skutkują. Do tych wyrobów należą ; wzmacniające pi^ 0 
zdrowia z ekstraktu słodowego, zkoncentrowany i dla piersiowo-słabyoh tak dobroczynny ekstrakt 
słodowy, nakoniec jeszcze wzmacniająca czokolada słodowa i cukierki od kaszlu z ekstrakt11 
słodowego. D r . B c ir to sc h , prak. lekarz.

Pierwsze, prawdziwe, skutkujące i flegmę oddzielające cukierki od kaszlu z ekstraktu słodowego wy
robu JANA H0FFA są owinięte w papierze niebieskim. — Dostać można:  we Lw ow ie u p. Jakóba  
Iieigera apt.; u p. Zyt/. Hackera apt.; u p. Karola Bałłabana  kupca tow. korzeń, i u p. Jana M iifl#*  
kupca. W  TarnOwie u p. Echo. B ang ; w Przem yślu u p. M. K rug. (o777 2—-)

R O K  1 8 7 9
{Ilustrowany Kalendarz powszeenny

gospodarsk i i In form acyjny.
Prócz rubryk świątecznych i astronomicznych 

czarno i  czerwono drukowanych, zawiera ten Ka
lendarz cenne artykuły z gospodarstwa, hygieny, 
historyi naturalnej, także obfitą i doborową część be
letrystyczną, informacyjną i wszystkie zmiany zaszłe 
w ostatnim czasie co do przydzielenia miejscowości do 
imiyeh starostw i urzędów pocztowych jako też w ła
ścicieli tabularnych w Galicyi i Bukowinie.

Egzemplarz Kalendarza kosztuje s o  ct. tuzin 4 zł.
D o nabycia w  1 Zw iązkow ej d rukarn i
(w hotelu Zorza) i we wszystkich księgarniach.

KANTOR W Y M I A N Y
o .  k .  u p r z ,  g a l i e .

A kcy jn e g o  R anku  Hipotecznego
- o (6919 1 - 5 )

Skorowidz Gaiicyi i Bukowiny
z  m a p a  ty c h  k r a jó w

k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  © J f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

zestaw iony na podstawie źródeł urzędowych  
przez HIPO LITA STUPNICKIEGO,

uzupełniony dodatkiem zawierającym zmiany zaszłe do 
ostatniego czasu co do przydzielenia miejscowości do 
innych starostw i urzędów pocztowych jako też wła

ścicieli tabularnych.
Cena całego egzemplarza i zł. 50 ot., samego 

dodatku 20 centów.

C|« LISTA HIPOTECZNE,

Do nabycia  w  I  Zw iązkow ej d rukarn i
(w hotelu Zorża) i we wszystkich księgarniach.

które według praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya , — są w iemże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z p row in cji wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prow izji. * ' (5835 15 -?)

Olej do usz L. 8038 ex 1S78 Ces. król.

kolej Arcyks.
nprzyw.

Albrechta.

(6895 2 - 3 )

wynalazku nadlekarza sztabowego Dr. Schmidt, 
wyleczą głuchotę jeśli nie pochodzi z uro
dzenia i usuwa od razu tępy słuch i szum w 
uszach. Cena flaszki z p r c e p i g e i »  uży
w an ia  2  z ł . Na prow.ncyę za przesłaniem 
należytości2 zł. 30 ct p r z e s y ł a  s i ę  f r a n c o .  
G enera l D epot hel Ju liu s  Gratz, 
W leń , 6 Bez. BlariahiSfstrasse, 

TJr. 45 . (6669 7 10)

Nakładem księgarni 
G -u h ry n o w ic za  i  S c h m id ta

wyjdą jeszcze w  roku bieżącym

!)
OtOłl

opowiadanie A. WILCZYŃSKIEGO
w 3ech tomach z illustracyami.

Cena egzem plarza 5 «Jr. 8 0  ent. 
D la  prenum eratorów  „Gazety  
L w o w sk ie j44 ty lk o  po 3 złr. g o  ct.

Pieniądze prennmoracyjne prosimy nadsyłać do 
Aduiin islr. „Gazety Lw ow sk ie j44 
lub  do powyższej księgarni.

D i * .  F r y d .  Ł e n g i l a

| (Zniżenie ceny przewozu ziemniaków.)
Z dniem I grudnia S378 przenosi s!s artykuł

Z I E M N I A K I  (kartofle)
przy nadaniu w ilościach 10.000 klg. za jednym listem 
frachtowym do transportu w ruchu tak lokalnym jakoteź

i związkowym lub transito 
!z ldasy B dla ładunków wagonowych do taryfy wyjątko* 
wej 1. 5 naszych obecnie obowiązujących lokalnych taryf 
towarowych z dnia 1 października 1876 (strona 80).

j Lwów dnia 15 listopada 1878.
B y r e k c y a  U n c h u .(Przedruk nie będzie opłacony.)

balsam brzozowy
zajmuje wskutek wybornego 
smaku i dobroci pierwsze 
miejsce między wszystkiemi 
środkami piękności i uzna
nym jest od wielu lat jako

Ogłoszenie licytacyi.
-O H O -

U U U. WICIU .(“'“o
Ej najlepszy wyrób. Własności 
| " te sprawiły mu sławę euro-

0, k. uprzyw. galicyjski

...— i uczyniły go nie 
zbędnym dla wielu kobiet i 
mężczyzn wszystkich cywili
zowanych narodów. Części

cery posmarowane tą

roślinną emalią piękności
nahieraja wkrótce lśniącej białości w połączeniu

akcyjny Bank hipoteczny
nabierają wkrótce lśniącej tuarosci w połączeniu 
z najpiękniejsza gładkością i delikatnością. Po 
każdorazowem użyciu odpada prawie nieznacznie 
łupież z cery, przez co bardzo wiole osób uwol
nionych zostało zupełnie z wszelkich zastarza
łych cierpień skórnych jak : opalenia od słońca, 
f;ieg w, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, wy
rzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, 
niezdrowej cery, liszajów i t .  p. Prócz tego cera
nabrała w każdej porze roku podobną do aksa
mitu białość i giętkość, która jest potrzebną do 
zupełnie p ięknej' cery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku.

8 T  S łoik  z opisem użycia kosztuje 
1 złr. 50 ct.

Do nabycia we Lwowie u p. Zjgm. Kuekcra, 
apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czernioweaoh u p. J. Golichowskiego apt. 
Główny skłąd rozsyłkowy dla Austryi - Węgier 
utrzymuje W. Henn w W iedniu.

(7118 48-5Q Q

w e  L w o w i e

! podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem ^  
sierpnia 1878 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro, itd.

d n i a  li i  i  g r u d n i a  1 8 7 8 , o g o d z. 9  V2 p r z e d  p o łu d n ig n
przez publiczną licytaeyę najwięcej ofiarującemu za gotowiz 
dane będą. — Lieytaeya odbędzie się w 'okalnościach gmacja t’tr fy y  p  

hipotecznego pod Nr. l t  ,:°Vi * Ct
Lwów, dnia 15 listopada 18?/

(6855 2 - 3 )

U

' ł r

(Przedruk nie będzie opłaconym)’

7. drukarni Wl, Łozińskiego, ul Czarneckiego, dom Wernera,, 1. 12-


